|4 


KURIER ZACHODNI 


»|SKRAX 


wiata ooreet _nierynna ryrzaliem. 


SOSNOWIEC, 


przesyłką pocztową 


3.50 zł. (cz: 6.50 zł.) | 


SOBOTA 10 MAJA 1950 ROKU. 


Konto ezek. PKO. 
Warszawa—461.553. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
ROK XXI. 


Prenumerata z odnaszeniam do 


dams lah 


Nr. 107. 


| Cena egzem. 15 groszy, 


Pismo stronnictw centrowo-lewicowych 


w sprawie zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej. 


WARSZAWA, 9-5. (Tel. wt.) Dziś 
© godz, 5 popol. marsz. Daszyński 
wręczył na zamku pismo z żądaniem 
zwołania nadzwyczajnej sesji sc_ 
mowej. 

W godzinach południowych ze. 
brali się przedstawiciele stronnictw 
centrowo - lewicowych na naradę, 
Podczas której dokonano ostatecznej 
klylizacji pisma do p. Prezydenta. 

ismo to opiewa, jak następuje: 
RAR Da P., Prezydenta Rzeczypoaspo- 
litej: 

Wbrew zapowiedziom obecnego 
prezesa Rady ministrów p. Walen 
go Sławka nie uznał ek Pam Pre- 
Łydent za wskazane odwołać się dro- 
ką nowych wyharów do decyzji kra- 
lu w Sprawie coraz bardziej pogłę- 
biających się konfliktów pomiędzy 
większością parlamentu. a dzisiej- 
Rzym systemem rządzenia. Stałe zaś 
pogarszanie się stanu gospodarki 
państwa, Pemohon i EA ludno- 
ści wsi i miast wymagają hezwzglę- 
dnie ustalenia i ujawnienia przez 

Jay i z kryzysem, wy- 
magają niety zarządzeń mini- 
rary inych, ale przed i 
wytężanej PA ustawodawczej, za- 
amowanej w Polsce w sposób szłu- 
czny od 4 hlisko lat. 

Już w takn sesji zwyczajnej roz- 
poczęte zostaly prace Sejmu nad re- 


Kronika polityczna. 


WARSZAWA, 9.5 (Pat). Dziś o g. 
li p. prezes Rady ministrów Walery 
Sławek udał się na Zamek, gdzie był 
przyjęty przez pana Prezydenta 
imie Konferencja pana Prezyden- 
ta Rzpiiiej z p. premjerem cala pół 
torej godziny. 


WARSZAWA, 9.5 (Pat). P. prezes 
Rady ministrów Walery Sławek przy 
jął dziś o godz. 13 i pół wiccmarszał- 
ka Senatu p. Gliwica. 


, WARSZAWA, 9.5 (Pat). W dniu dzi 
'iejszym przybył do Warszawy w 
prawach służbowych wojewoda po- 
morski p. Lamot. 


ER W A 9.5 ER: Pan Pre- 
tydent Raz, litej przyjął dziś o godz. 
16 na audjencji R Kostaneckiego 
i prof. Kutrzebę w 
mji Umiejętności w Krakowie. 


WARSZAWA, 9.5 (Pat). P. minister 
pracy i opieki społ. przyjął w dniu 
dzisiejszym wojewodę kieleckiego p. 
Pąciorkowskiego. 


WARSZAWA, 9.5 (Pat). P. minister 
solnictwa Janta - Pałczyński przyjąl 
w dniu dzisiejszym wojewodę pomor- 
skiego, p. ła. 


DÓRIKACJA P. KWIATKOWSKIEGO 


NA MINISTRA PRZEMYSŁU 
1 HANDLU. 


, WARSZAWA, 9.5 (Pat). W dniu dzi 

siejszym pan Prezydent Rzplitej pod- 
Pisał następujący dekret: 
4 pana inżyniera 
A wiatkowskiego, 
seriwa przemysłu i handlu, 
Szawa. 

Mranuję pana ministrem przemy- 
"lu i handlu. Warszawa, dnia 9 maja 
1950 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej 

(-) Ignacy Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów 

1—) Walerv Sławek. 


Eugenjusza 
kierownika mini- 
War- 


awach Akade- |, 


formą sysiemu podatkowego, nad 
rozpnirzeniem zalegających gospo- 
darczych umów międzynarodowych, 
nad uporządkowaniem gospodarki 
finansowej państwa w zakresie kre- 
dytów dodatkowych, zamknięć ra- 
chunkowych, sprawozdań Najwyż- 
szej Izby Kontroli Państwa. Prace te 
inny być rychło doprowadzone da 
końca. 

Nie może też Sejm obecny, powo- 
łany do przeprowadzenia rewizji 
Konstytucji, pozwać na długie 
miesiące swej działalności w tej dzie- 
dzinie. Oczekują również dalszej 
pracy Sejmu projekty ustaw, nie- 
zbędnych dla organizacji wewnę 
nej państwa i dla potrzeh ludności 

Sejm ponosi w myśl Konstylucj. 
odpowiedzialność za losy kraju zwła- 
szezn w okresie ciężkiego kryzysu. 


W poczuciu tej odpowiedzialności 
i w przekonaniu, że istotne odbycie 
sesji nadzwyczajnej jest w tych wa- 
runkach pierwszorzędną konieczno- 
ścią państwową, zwracamy się do 
Pana Prezydenta — na podstawie 
art. 25 Konstytucji — z żądaniem 
zwolanmin w terminie prawnie prze- 
pisanym sesji nadzwyczajnej Sejmu 
i Senatu. 

Warszawa, dnia 9 maja. 

Następuje 149 podpisów, a więc o 


jeden podpis więcej, aniżeli wyma- 
ga ustawa. 
Konierencja pana Prezydenta z 


marsz. Sejmu trwała trzy kwadranse. 


Stanowisko Klubu Narodow. 

Wieczorem sekreiarjat Klubu Na- 
rodowego ogłosił komunikat nastę- 
pujący: 


Protest mahometan polskich 


przeciw prześladowaniom religijnym w Sowietach. 


WARSZAWA, 9-5. Dziś o godz. S]skierowany jest 


rano odprawione zostalo uroczyste 
nabożeństwo z okazji święta maho- 
metańskiego Kurban-Bajram, w któ- 
rem wzięła udział kolonja mahome- 
lańska, zamicszkała w stolicy. Po na- 
bożeńsiwie odczytano odezwy emi- 
grantów-mahomcian z ZSSR. z pro- 
testem przeciwko uciskowi religijne- 
mu w Sowietach oraz uchwalona 


do króla Egiptu 
Fuada, króla Hedżasu Ibn Sauda, 
szacha perskiego Riza Khana i emi- 
ra Afganistanu Nadir Khana. Posta- 


nowiano również zwrócić się z 
dohną prośbą do papieża i RR: 
skuwpa nterburry. 


Zebrani postanowili jednogłośnie 
wysłać do p. Prezydenta Rzplitej te 
legram z podzięckwaniem Narodowi 


„wrócić się z apelem do monarchów | polskiemu za gościnę i prośbę o in- 
muzułmańskich, wzywając ich do o-|ierwencję w Lidze Narodów. 


brony religii muzułmańskiej. Apel 


Rozruchy w Indjach 


Mahometanie przeciwni oporowi. 


LONDYN, 9-5. Hinduska Izba han- 
dlowa w Kalkucie wystosowała list 
do wiee-króla Indyj lorda Irwina z 
wezwaniem do położenia kresu obec- 
nej polityce rcpresyjnej, która wy- 
rządza krajowi nieobliczalne szkody 
gospodarcze. Wice-król otrzymał od 
szeregu hinduskich organizacyj go- 
spodurczych listy o podobnej treści. 

W jednym z okręgów rolniczych 
pod Bombajem ludność wicjska o- 
głosiła bojkot rządowej komisji skar 
bowej, która przybyła na miejsce 
dla oszacowania majątków celem no- 
wego wymiaru podatków. 

Żony i dzieci Anglików, zamieszka- 
łych w Szadapur wyjechały z mia- 
sta specjalnym pociągiem. de win- 
domo, wczoraj w Szelapur doszło do 
krwawych zaburzeń, 
rych padlo trupem 20 Hindusów. 


LONDYN, 9-5. (Pat.) Według wia- 
domości, nadchodzących z Bombaju, 
w  Szolapur wybuchły rozruchy, 
wskutek których zosiało zamordo- 
wanych 6 policjantów. Tłum oblał 
nafią ciała zamordowanych, poczem 


je podpalił. 

LONDYN. 9-5. Rada związku mu- 
zulmanów hinduskich w Bombaju u- 
chwaliła wezwać ludność mahome- 


tańską w lndjach do powstrzymania 
się od udziału w a WŁ ree 
władzom angiclekim. nda stwier- 


dza, iż bierny opór jest szkodliwy 
dla imeresów ludności muzułmań- 
skiej i wywoluje w kraju chaos. Ro- 
da wyraża ubolewanie z powodu 
krwawych zajść w Peszawarze i za- 
powiada wyslanie na miejsce rozru- 


podczns któ-|chów delegacji, która zbada praw 
idziwy przebieg wypadków. 


Skandal jak z Biesiedowskim 


Tym razem chodzi o ambasadę w Londynie. 


LONDYN, 9.5. — „Daily Mail“ w 
sensacyjnem doniesieniu zapowiada, 
iż sowieckiej ambasadzie w Łondyni: 
grozi skandal dyplomatyczny, żyw 
przypominający aferę  Biesiedow- 
skiego. 

Do Londynu przybyli rzekomo a- 
genci zagranicznego oddziału G.P.U. 
w związku z odwołaniem szeregu 
czlonków ambasady sowieckiej w 
Londynie do Moskwy. 

Rozkaz wyjazdu do Moskwy mieli 
utrzymać ambasador sowiecki Bry- 
lant - Sokolnikew, dwaj sekretarze 
ambasady oraz wielu urzędników. 
Rznd sowiecki zarzaca Spkalnikoteqg 


wi, iż zaprzyjaźnił się zbyt blisko z 
członkami rządu. Na odprawie dzien- 
kurzy sowieckich w dynie So- 
kolnikow miał zażądać, aby nie ata- 
kowano rządu angielskiego ani po 
szczególnych ministrów, dopóki u- 
kład handlowy angielsko - sowiecki 
ostatecznie wprowadzo- 


oraz 
nie zamierzają 
zasinsować się do rozkazu wyjazdu 
do Moskwy i za przykładom Biesie- 
dowskieg« pozosiz:z w Londynie. 


- Klub Narodowy już 29 marca w 
dniu zamknięcia zwyczajnej sesji 
sejmowej wypowiedział się za zwo- 
łaniem sesji nadzwyczajnej, żąda- 
nie to ponowił Klub uchwałą w dn, 
2 maja, wskazując w szczególności 
na Sprawę przekazaną Sejmowi 
przez Trybunał Stanu i potrzebę ry- 
chłego załatwienia reformy podatku 
ohroiowego. jak również na koniecz- 
ność zupełnego wyjaśnienia anor- 
malnych stosunków palitycznych w 
państwie. 

W dniu 9 maja zwrócili się do Klm 
hu Narodowego przedstawiciele sze- 
Ściu stronnictw lewicowych i środka 
z propozycją podpisania pisma do p. 
Prezydenta z żądaniem zwołanin 
nadzwyczajnej i Sejmu łącznie z 
motywami iero żądania. 

Zdaniem Klubu Narodowego 7a- 
mieszczemie motywów jest w danym 
wypadku zhyteczne: ponadto sfor- 
mułowanie tych motywów nie we 
wszystkiem odpowiadało zapatrywa- 
niom Klubu na zadania i charąktea 
sesji, która ma być ama. 

Ponieważ usialenie wspólnych mo- 
tywów wymagałoby narad, co odwle- 
kłohy wniesienie pisma do pana Pre- 
zydenta. Klub Narodowy nie zamie- 
ści swych podpisów pod tem pismem, 
Stanowisko Klubu Narodowego jest 
w tej sprawie dosiatecznie znane. a 
liczba podpisów, złożonych przez. in- 
ne kluby hyla wystfarcznjącn. 


Niniejszym uprzejmie zawiadamiam, 
iż po zwolnieniu się ze służby wojsko- 
wej, po kilkuletniej praktyce, jako kra- 
wiec wojskowy w 23 pułku artylerji 
polowej w Będzinie, 

otworzyłem własną pracownię 
ubiorów wojskowych I cywilsych w Będzinie. 


SPECJALNOŚĆ: wszelkiego rodzaju 
— mundury I czapki wojskowe. — 


LEON FLAK 


BĘDZIN, ul. DOJAZDOWA 
róg Malabądzkiej, przystanak 
_tramw. most na Przemszy, 


Pobicie posłów 
STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO. 


WARSZAWA, 9-5. (Tel. wł.) Na 
wiecu Stronnictwa chłopskiego w 
Dynowie pod Przemyślem bojówka 
sanacyjna pobila dwóch posłów 
chłopskich: Opolekiego i Pawłow- 
skiego. 'lvn ostatni został tak zma- 
sakrowanv, że go p. Opolski musial 
odwieźć do szpitala w Przemyślu 


Dzieło o leczeniu oka 


POŚWIĘCONE 


MARSZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU 


WARSZAWA, 9.5. Z Wilna donoszą. 
W zakładach Zuwadzkiego wydany 
został wielki atlas oftalmalogiczny 
prof. Szymańskiego, marszałka Sena- 
lu. Atlas ten ma się ukazać w paru 
językach. Narazie ukazało się wyda- 
nie francuskie. Łaciński tytul brzmi: 
Corpus tabularum oplulmiearum. 

Na pierwszej stronie atlasu ped or- 
lem bialym widnieje portret marsz. 
Piłsndskiego w laurowym wieńcu, 
któremu autor poświęca swoje dzie- 
ło, jako doktorowi honorowemu nni- 
wersytetu wileńskiego. 

Po lewej stronie pod portretem 


marsz. Pilsndskiego jest foografja 
śprzedsionka kliniki, a po prawej 
stronie friografja marszałka senatu 


prof. Szymańskiego, w chwili, kiedy 
zu pomoca oftalmoskopu bada duo 
oka pacienta. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Rząd nie przejmuje się. 
Na porządku dziennym dyskusji 


politycznej stoi sprawa sesji nad- 
zwyczajnej... „Czas“ stara się zacho- 
wać dobrą minę i zapewnia, że 

rząd nie będzie się zbytnia przejmował 
zwołaniem nadzwyczanej sesji, Zwlaszcza, 
że w związku z sytuacją gospodarczą w lo- 
nie gabinetu istnieje tendencja da załatwie- 
mia szeregu spraw podatkowych przez Sejm. 

W ten sposób potwierdza „Czas“ 
pogłoakę o walce dwóch kierunków 
w łonie rządu w sprawic sesji nad- 
zwyczajnej; ministrowie podar- 
czy“ są za sesją, „polii (puł- 
kownicy) — przeciw. Ten z02- 
dźwięk uniemożliwia rządowi zaję- 
cie zdecydowanego aianowiska. 


Konferencje p. Sławka 


Wileńskia „Słowo“ donosi, że 
przedmiotem konferencji (w dniu 5 
maja) p. Sławka z marsz. Piłsudskim 
była wlaśnie sprawa fesji nadzwy- 
czajmej Sejmu. Na tej konferencji 
miano się zgodzić, że 

Rząd przedłoży Sejmowi do uchwalenia n- 
siawę o ratyfikacji polsko-niemieckiej u- 
mowy Mkwidacyjnej, ustawę o ratytikacji 
dodatkowego traktatu handlowego polsko- 
Irancyskiegą i ewentualnie ustawę a raty 
fikacji isko-niemieckiego układu handlo- 
ARSA Irby S Mie Verai dO O WY, 
równania zdań między Kządem polskim j 
Rzeszy mieckiej na temat ostatnich pod- 
wyżek niemieckiej taryly celnej. Oprócz 
tego Sejm zająłby się dalszą pracą nad re 
formą podatku obrotowego. Ca jednak hę 
dzie wówczas, kiedy Sejm zechce nehwalić 
sotum niculności dla rządo p. Sławka, o 
tem _ zanolowana przez nas pozłoska nie 
mówi. Powyższe pogłoski niezgodne są tak- 
że z faktycznemi i usilnemi pczygotowania- 
mi do wyborów, które na calym  [roncle 
czynią miarodajne i kierownicze czynniki 
b. B. 


A więc i nawet p. Mackiewicz nie 
«ie nic, Jedni ministrowieąprzygoro- 
wiją materjał dla sesji. drudzy zaś 
— nowe wybory! 


B. wojewoda o wyborach. 


Na łamach lwowskiej „Gazety Po- 
rannej“ b. wojewoda lwowski i po- 
znański p. Dunin-Borkowski zamie- 
kril obszerny artykuł o przyszłych 
wyborach, w którym m. in. pisze: 

Obecną sytuację wyborczą można ocenić 
lylko z punktu widzenia dnia dzisiejszego. 
Nie wiemy jeszcze, z jaką koncepcją pój- 
dzie do wyborów rząd. Nie wiemy, czy bę- 
dzie rozporządzał pieniędzmi na wybory. 
Nie wiemy, jakle powstaną bloki wyborcze, 
szczególnie jeśli chodzi o wpływ rządu. bo 

„mają się one zarysowywać. W 
partje opozycyjne liczą na 
nastrój opozycyjny w kraju, natomiasi sym 
patycy rządu sądzą, że abstynencja wybar- 
ców przyczyni się do sukcesu list rząda- 
wych, 

Pieniądze odgrywają — zdaniem 
b. wojewody — wielką rolę w wy- 
borach, To też dowodzi: 

Liczenie opozycji na nasiroje jest jednak 
też dość złudne. Przeslewsź jem boz pic- 
niędzy, a pieniędzy u nas niema, nikt nie 
może robić poważnie organizacji wyhorów. 

/ wyniku obszernych wywodów 
amar dochodzi do takich wniosków: 

W oslatecznym rozrachunku zdaje się. że 
w obecnej chwili na wyborach zyskalyby 
przedewęzystkiem  komunizujące partje 
mniejszościowe, a na terenie o większości 
polskiej da pewnego stopnia partie wło 
sciańskia. Endec|n, o ilehy wzrosła, io nie 
o wiele. PPS. może zdola zachować swa da- 
wna .czebność. Jedynie Bezpartyjny Blok 
| O E = R aAa Aky E SESA Wa: 
da mie przynuszrzam jednak, aby zby! 

e 


JUŻ 17 MAJA 


CENA LOSOW: 


i JEJ ODDZIAŁY: 


Cały Zł 40.— 


Połówka Zł 20.— 


rozpocznie się ciągnienie l kl. Państwowej Loterji 


Klasowej. M M E Połowa losów wygrywa. 
Cwiartka Zł 10.— 


LOSY POLECA najszczęśliwsza kołektura 


JÓZEFA HLAWSKIEGO 


W SOSNOWCU, ULICA 3-GO MAJA 23. 


BĘDZIN, Małachowskiego 1 i 24 
DĄBROWA GÓRN., 3 Maja 4 i 14 
ZAWIERCIE, Paderewskiego 7 


Zamówienia listowne uskuteczniamy bezwłocznie. 


CZELADŹ, Rynek 8 
GRODZIEC, Będzińska, dam Godeckiego 
SZOPIENICE-ROŹDZIEŃ, Mar. Pił- 


CAD 


sudskiego 45. 


Tragiczne dzieje zrujnowanego jubilera. 


Zabrakło mu sił do dalszej walki z przeciwnościami. 


WARSZAWA, 95. Wśród klijen- 
tów sklepów jubilerskich znany był 
od lat kilkunastu wiaściciel sklepu 
takiego przy uł. Nowy Świat nr. 40, 
następnie zaś nr. 61 Edward Jago- 
dziński, jubiler z Kijowa, jak głoeil 
szyld. 

Istotnie w czasach przedwojen- 
nych Jagodziński posiadał w stolicy 
Ukrainy wielki zakład jubilerski, 
zatrudniający zgórą trzydziestu pra- 
cowników. 

Właścicielowi jego powodziło się 
dobrze, był człowiekiem zamożnym, 
ale przyszła wielka wojna, za nią re- 
wolucja, rabunek i posiadany mają- 
tek znikł, 

To był grom pierwszy... 

Z reszikami dawnej fortuny Jago- 


dzinski przekradł się do Polski i iu 
Glórzydi w Warszawie skromny 
sklep jubileraki, 

Wytrwałą pracą, nieposzlakowaną 
uczciwością i wzorową uprzejmością 
zyska! sobie klijentelę i już zaczynał 
stawać na nogi, kiedy uderzył grom 
drugi: przed siedmiu laty nieujęci 
dotychczas rabusie ograbili sklep Ja- 
godzińskiego, unosząc 15.000 złotych 
w gotówce i znaczny asortyment ko- 
azłowności. 

Jagodziński, człowiek  wówczaa 
sześćdziesięciolelni, zachwiał się pod 
<iosem, ale nie uległ. Znalazł jeszcze 
w sobie dość siły, hy znów zaczynać 
pracę od p _zątku. 

zaczął ją i znów pracował bez 
wytchnienia, by zapewnić byt żonie 


Klejnoty dyr. Faltera 


odnaleziono i złodziei schwytano. 


WARSZAWA, 9.5. — W dniu 11-go 
marca dokonano sensacyjnej krądzie- 
ży w pokoju nr. 102 w hotelu Euro- 
perskim. Podczas chwilowej nicobe- 
cności dyrektora kopalni „Robur“ z 
Katowic, Alfreda Faltera, rozpruto 
walizkę i zabrano klejnoty wartości 
200 tysięcy złotych. 

Przeczytawszy w pismach o tej kra 
dzieży, następnego dnia do urzędu 
śledczego zgłosił się jeden z jubile- 
rów warszawskich i oświadczył, że 
przed samym zamknięciem jego ma- 


guzynu podjechał samochód, z które- |s: 


go wysiadł wytworny młodzian; po- 
prosił on o ocenienie pierścionka z o- 
gromnym szmaragdem. Podczas gdy 
jubiler oglądał klejmot, przyhysz za 
pytywał telefonicznie o rozkład po- 
ciągów do Łodzi. 

Na skutek tej wiadomości, policja u 
dala się do Łodzi, gdzie po dwumie- 
sięcznych poszukiwaniach wpadła na 


ślad owego osobnika; był to, jak się 
później okazało. międzynarodowy 
zlodziej hotelowy, Edward Danko, 
karany przez sądy austrjackie, nie- 
mieckie, szwajcarskie i polskie. 
Ponieważ Danko wyjechał do Kra- 
kowa, udali się za nim wywiadowcy 
i stwierdzili, że wyprzedaje znaczne 
kosztowności. Policja przysłąpila wo- 
bec tego do aresztowania. W Krako- 
wie zatrzymano Danko i jego pomo- 
cników: Stanisława Malusowa, Mord- 
kę W;dawskiego i Emanuela Kapelu- 


za, 

W dniu dzisiejszym wszystkich 
przywieziono do Warszawy i osadzo- 
no w areszcie centralnym. Również 
dziś przyjeżdża do Warszawy z Ka- 
towie dyrektor Falter wraz z żoną 
celem odebrania klejnotów, gdyż 
wszystkie skradzione kosztowności za 
stały odnalezione. 

Złoczyńcy przyznali się do winy. 


Pożar w Borysławiu |N 


SZKODY PóŁ MILJONA ZŁ. 


LWÓW, 9-5. Ubiegłej nocy w kom- 
pleksie budynków gminnych w Bo- 
rysławiu z niewylomaczonej dotych 
czas przyczyny wybuchł groźny po- 
Żar. 

W ciagu kilkn godzin spaliio się 
kilkanaście większych i mniejszych 
budynków oraz przybudówek wraz 
z 23 sklepami łącznie z towarem. 

Ogólne szkody oceniane są na pół 
miljona złotych. 

Akcja raiownicza była niezmier- 
nie niru:lniona z jednej strony wsku- 
tek braku wody, z drugiej zaś wsku- 
tek obawy zetknięcia się z elektr 
nemi przewodami wysokiego nu 
via elekirowni miejscowej i droho- 
byckiej, dostarczającej prądu dla 
kopalń. 

Dopiera Ke wyłączeniu prądu z o- 
bu przewodników, akcja ratunkowa 
poszła szybszem tempem. przyczem 
jednak w obu miastach pogasły 
wszyałkie światła. 

skutek pożaru 4 Orodzin żydaw- 
skich atraciło dach nad rłowa 


ajście bezrobotnych 
NA MAGISTRAT W ZGIERZU. 


ŁÓDŹ, 9-5. Mimo uruchomienia ro- 
bót sezonowych pozostało w Zgierzu 
jeszcze 500 osób bez pracy. 

Bczrobolni ulegli wczoraj namo- 
wom agilalorów i zgromadzili aię 
przed magietratem z zamiarem wtar- 
gnięcia da wnętrza. Policja tłum roz- 
ędziła. 

Bezrobotni poczęli się następnie 
gromadzić się w mnicjszych grupach 
w ulicach prowadzących da rynku, 
lecz i tu rozproszeni zosiali przez po- 
licję. 

Rozważnicjsze elementy zdołały 
beztobotnych :llonić do udania się 
lo zwiazku. gdzie uchwalono wyałać 
memorjał do magiatraiu i wojewódz- 
twa w sprawie przydzielenia bezro- 
hotnym zajęcia przy robolacli sezo- 
nowych. 


Podczaa reznędzania tłumu policja 
aresztowała kilkunastu azilatorów- 
wywrotawców. 


i córce, kiedy uderzył grom trzeci: 
w dniu 19 stycznia roku bieżącego 
banda opryszków znów  ograbilu 
sklep Jagodzińskiego, przyczyniając 
mu atrat na zgórą 000.000 złotych. 
Były to przeważnie kosztowności 
oddane mu do aprzedaży komisowej 
przez Związek jubiłerów. 


Tego sterane walką aiły staren 
szcześćdziesięcioletniego już nie wy- 
trzymały: Jagodziński wpadł w ail- 
ny rozsirój nerwowy, mówił nicu- 
stannie o sumobójetwie, o tem, że już 
dłużej żyć nie może. 

Wczoraj wieczorem był azczegól- 
nie zdenerwowany, to też żona i cór- 
ka czuwały przy nim kolejno. Wre- 
szcie okoła godziny czwartej nad 
ranem zasnął, zaenąła też znużona 
czuwuniem p. Jagodzińska, 

Jakże straszne czekalo ją przebu: 
dzenie. 

Korzystając ze snu żony, Jagodziń- 
ski wsłał, ubrał się, wyszedł pocichu 
na klatkę achadową domu nr. 10 
przy ul. Smolnej, gdzie zamieazki- 
wał, i z wysokości czwarłego pięlra 
rzucił się na bruk dziedzińca. 

Trup na micjścu.. 

Ś. p. Edward Jagodziński, choć do- 
pnścii się iak desperackicgo czynu. 
nie może być uważany za samobój: 
cg; zabili go nikczemni bandyci, któ- 
rzy spowodowuli jego ruinę. 


Manewry sowieckie 
NA GRANICY POLSKIEJ. 
WILNO, 9.5. — Z pogranicza dono- 


eza, iż na całym pasie grunicznym 
polsko - sowieckim odbywa się gwal- 
towna tranzlokacja sowieckich od- 
działów wojskowych. 

W ciągu osłainiego tygodnia do 
miast granicznych przybylo kilkana- 
ście tysięcy piechoty, kawalerji i ar- 
tylerji, która nieruz maszeruje w po- 
bliżu granie polskich. W Borysowie 
zbudowane zostały specjalne hanga- 
ry dla pułku lołniczego i oddziału 
balonów obserwacyjnych. 

Jak się dowiadujemy, ruch wojsk 
sowieckich jest związany z wielkiemi 
manewrami armji bolszewickiej, któ- 
re wkrótce maią się odbyć w pobliżu 
granicy z Polską. 


114 zagród 
STRAWIŁ OGIEŃ, 


ŁÓDŹ, 9.5 (Pat). Dnia 8 hm. w go- 
dzinach  popoludniowych we wsi 
Świerczów pow. Łaskiego wybuchł 
pożar, który strawił 14 zagród gospo- 
darskich z narzędziami rolniczemi, a 
częściowo i z inweniarzem. Spaliło 
się jedna dziecko, lat 6, i silnie popa- 
rzonu została kobieta podczas ratowa- 
nia bydła. Pożar powetał wskutek wa 
illiwej budowy komina. Budynki by- 
ły ubezpieczone. Zawiązany został na 
tychmiast komitet doraźnej pomocy 
pogorzelcom. Stratv wynoszą 380 tva 
złotych. 


Sr HE, 
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TURNIER ZACHODNI 


Stan rzemiosła poiskiego 


na tle żydowskich organizacyj rzemieśln. 


Cenną usługę oddało pismo „Spra- 
Wwy narodowościowe” publikując ar- 
lykuł G. Barnsteina p. t. „Żydowskie 
t. sunizacje gospodarcze w Polsce”. 

amy tam. że rzemiosła żydow 


. w Potwe posiada w 5% miejsco 
"wiach swoje organizacje, obejmu 
je potężną cylrę 130 tye. członków 


\sy uświadomić sobie, jak, szeroko 

"c 1a objęła rzemiosio żydowski”, 
Wwywiurczy przytoczyć, że 46 organi 
*ućyj ma swoje siedzihy w miejsco- 

iach, gdzie liczba żydów nie 
u sckracza 500 glów. 

Nie amieszkuł p. lżorretcin przy- 
em podkreślić, że liczba związków 
rzemieślniczych nieżydowskich liczy 
jedynie 222 koła, czyli że na 10 kól 
żydowskich przypada niespełna 4 
suła nieżydowskie. 

Copruwda pocieszyć się musimy, 
że wiatystyku powyższa odnosi się da 
sianu z dnia 1 września 1928, od któ- 
Po to czasu przybyło zapewne wię- 
tej kół nieżydowskich. niż żydow- 
kich. chociażby dlatego, że żydzi 
wlaściwie nie mają już gdzie nowych 
kół zakładać. Obecnie mogą je jedy- 
nie ulepszyć, ściślej spujać. werbo- 
wać nielicznych, którzy jeszcze nie 
należą do organizacyj, a co — może- 
my być tego pewni — robią niemniej 
iniensywnie, jak poprzednio budo- 
wali sieć organizacyjną. 

Jakże skromnie przedsławia się 
wobec tego stan posiadania organi- 
znvyj rzemieślniczych nieżydowskich 
obejmujący 22 koła, jeżeli weźmie- 
my pod uwagę, że koła żydowskie w 
4frze 549 ohejmują tylko miejsco. 
wości b. zaboru rosyjekiego i au- 
sirjackiego, a owe 222 kół nieżydow- 
skich, obejmuje również i b. zabór 
pruski, gdzie żydzi swych organiza 
tyj nie posiadają, a gdzie rzemiosia 
thrześcjańskie jest bezsprzecznie naj 
lepiej zorganizowane. 2 

Nie miniemy się z prawdą. jeżeli 
powicmy, że połowa organizacyj rze- 
mieślniczych nieżydowskich przypa: 
tla na b. zabór pruski, czyli że w tam. 
tych dwóch b. zaborach na 5 organi- 
zacyj rzemieślniczych żydowskich 
przypadała we wrześniu 1928 zule- 
twie jedna organizacja rzemioślni- 
czn ATAA 

Tak przedstawia się &toeunek orga- 
nizacyj, przyczem podkreślić muei- 
my, że cyfry powyżej przyłaczone 
nie odnoszą się da organizncyj ofi- 
cjalnych rzemiosła, ło znaczy da 
cocchów. których według ostatniej 
statystyki było 2377, Jeez da wszyel- 
kiego rodzaju związków i setowarzy 
szeń ogólno-rzemieślniczych 

Przyjrzyjmy się, jak przedstawia- 
mię stosunek liczebny rzemiosła ciirzy 
=©jańekiego do żydowskiego? 

Nie rozporządzamy niestety dotąd 
Śiałą statystyką. tarczy nam jej 
dopiero przyszly spis ludności, Nara- 
zie abliczenie oprzeć musimy na nie- 


kompletnej rejestracji rzemieślni- 
ków. 
Oróż dane z roku ubiegłego, na 


których oprzeć się możemy, mówiły 
a 306.930 warsztatach z 844.090 pra- 
cownikami. Przyjąć musimy, że ju- 
kieś 25 proc. rzemieślników nie jest 
jeszcze objętych tą statystyką, coby 
dało w sumie niewiełe więcej nad 
380 rys. samodzielnych warsztatów 
rzemieślniczych w Polsce, zatrudnia- 
jących okolo 1.030 tysięcy ludzi. 

W cyfrach tych nie mieści się na 
luralnie drobny przemysł, ki 
zrawiluje ku organizacjom rzemi 
niczym. jak również nie mieszczą się 
rzemieślnicy, zatrudnieni w przed- 
siębiorstwach fabrycznych, lecz tych 
zuliezyć trzeba raczej do kategorji 


robotników, skłaniających się do oe: |. 


ganizacyj zawodowych robkotniczyc 

Jeżeli z tego odliczymy najmniej 
20 proc. żydów (76 tys. warszłatówi 
i jakieś 10 proc. nu inne mniejsze 
158 tys. warsztatów], to na rzemiogła 
połskie przypadnie 266 tys. samo 
dzielnych warsztatów. Jednak, wdy 
mówimy o organizacjach rzemies!ni. 
czych. względnie — gdy zastanawi:- 
my cię nad ilością ludzi, którzy do 
tych organizacyj należą, należeć 
mogą lub należeć powinni, to biorąc 
nad uware rzemi nalakie. mnar 


my uwzględnić, że posiadamy wśród 
owych 266 tys. samodzielnych war- 
sziatów spory zastęp rzemieślników. 
którzy jnko zamieszkali po wsiach 
przesiać się będą zawsze da orga- 
nizacyj klasowych włościan, ponie- 
waż rzemiosło nie jest całkowitem 
źródłem ich dochodu. Oprócz bowiem 
rzemiosła uprawiają oni rolę. z któ- 
rej również żyją. Dalej spory AREGR 
rzemieślników pracuje w majątkac 
ziemskich na tak zwanej ordynarj: 
(deputat), a ci również nie poczuwa- 
się do łączności z rzemiosiem miej- 
skiem. Na takich to rzemieślników 
wiejskich i małomiasteczkowych od- 
liczyć musimy najmniej jakieś 20 
proc., czyli, że na rzemiosło polskie, 
które powinno skupić śię w organiza- 
cjach rzemieślniczych, pozostanie 200 
tys. samodzielnych wareztatów z 600 
tys. pracowników. 

W szeregach organizacyj znaleźć 
się mogą jedynie ludzie dorośli, odli- 
<czymy więc z kolei uczniów (40 proc. 
— 240 tysięcy), czyli zosiunie nam. 
właścicieli warsztatów 200 tys., cze- 
ladników 560 tys., razem dorosłych 
560 tys. Polaków - rzemieślników, 
którz w najlepszym razie mogą 
ERST w rachubę jako członko- 
wie kich organizacyj rzemieślni- 
czych. 

odobnym sposobem  obliczymy 
żydów, z tą różnicą, że zamiast odli- 
<zamia na rzemiosło wiejskie odli 
czymy takich, którzy głównie trad- 
nią się handlem. a rzemiosła wyko- 
nują ubocznie, choćby ze względu na 
tańsze  świadeciwa przemysłowe. 
Dojdziemy więc do go żydów- 
rzemieślników, mogących należeć do 
ich organizacyj rzemieślniczych, nie- 
wiele większej nad 150 tys. 


Cyfry, podane przez G. Bornsteina, 


sabała 10 maja 1950 rokn. 


SRODKI 


Eu 


Lip 


jako pokrywające się naogół z na- 
szem wyliczeniem, wskazują, że rze- 
miosło żydowskie jest już zorganizo- 
wane w 87 proc., a przedewszystkiem 
wskazują jeszcze i na to, że organi- 
zacje rzemicślniczt żydowskie objęły 
nietylko właścicieli warsztatów, ale 
również prawie całą czeladź. 
Wymowa tych cyfr jest aż nadto 
dobitna, to też zapamiętać je sobie 
winno rzemiosło polskie, na i.. wy- 
<iagnąć z nich odpowiednią naukę. 


Tajny memorjał niemiecki 


o zwalczanie polskiego portu w Gdyni. 


Dziennik gdański „Baltische Pres- 


se" podaje w artykule p. t. „Gdin-| 


jen”; 
* — Ukazal się tajny memorja}, któ- 
rego autorem jest niejaki Johannsen. 
Memorjał ten, przeznaczony dla 
władz, a w szczególności dla senatu 
w. m. Gdańska, opracowany był już 
w r. 1928 i doręczony został jako 
dokument ściśle poufny także kilku 
posłom do sejmu gdańskiega oraz 
niektórym posłom do parlamentu 
niemieckiego i sejmu pruskiego. 

Celem tego memorjału jest zwró 
uwagę kół niemieckich w Rzeszy i w 
Gdańsku na konieczność zwalczęcia 
polskiego portu w Gdyni wszelkie- 
mi środkami. Memorjai, utrzymany 
w formie wykrętnej i tendencyjnej. 
ma za myśl przewodnią motyw. że 
Polska wybndowa.a w Gdyni port 
kokurencyjny dla Gdańska. 

W dalszym ciągu memorjał stwier- 
lza, iż port w Gdyni jest pod wzglę- 
dem technicznym i geograficznym 
znakomicie położony. że posiada zna- 
„omitą ochronę w półwyspie helskim 
i znakomity dostęp dla okrętów. 
Również trudności lodowe w czacie 
zimy nie dają się w Gdyni odczuwać 
w takim słopniu, jak w innych por- 
tach morza Bałtyckiego. 

Specjalny ustęp poświęcony jeet 
rałączeniu  kolejowemu mi 
Gdynią a Górnym Śłąskiem. Memo- 


Irjał wskazuje też na rzekome nie 
bezpieczeństwa militarne, powsiają- 
ce z budowy poriu w Gdyni, i docho 
dzi do wniosku. że praca pozytywna 
Polski w dziedzinie gospodarczej i 
portowej jesi bardzo niekorzystna 
dla dotychczasowej propagandy nie 
mieckiej w sprawie t. zw. korytarzu, 
oraz propagandy, uprawianej przez 
koła niemieckie w Gdańsku. Kró- 
leweu, Rydze, Kawnie i t. d. Nawet 
w zachadniej Enropic, stwierdza da- 
lej memorjał, coraz więcej polity- 
ków nabiera przekonania, iż wysn- 
nięta przez Niemcy teza rewizji gra- 
nie wschodnich niemieckich i odzy- 
skanie t. zw. korytarza nie nadaje 
się już do poważnej dyskusji. 

„Baltische Presse”, poda jąć 
morjał, odpiera  przedewszystkiem 
zarzut co do konkurencji. czynionej 
jakoby przez Gdynię Gdańskowi i 
stwierdza, że port gdański jest przez 
Poiskę traktowany narówni z portem 
w Gdyni. 

Dziennik wskazuje wkońcn na 
znamienny fakt, że wspomniany taj- 
ny memorja? fohannscna należy do 
tendencyjnych antypolskich wyż 
nietw propagandowych, wyd 
nych niemiecki instytut wscho- 
dni. Na czele tego instytutu stoi dy- 
rektor archiwum gduńskiezn dr. 


Recke. 


zostanie 


W kołach gospodarczych interesu- 
ją się żywo sprawą pozostania w Pol- 
sce doradcy finansowego Rządu pol- 
skiego p. Dewey'a i na ten temat kur 
sują różne pogłoski. 

rzędcwszystkiem stwierdzić trze 
ba, że opuszczenie przez p. Dewey'a 
stanowiska dorndcy Rządu polskiego 
jest formalnie calkiem naturalne, 
gdyż kańczv sie abecnie termin trzy- 


Czy doradca finansowy 


w Polsce? 


leini, na jaki ustanowione zosłało to 
stanowisko. W umowie a pożyczkę 
słabilizacyjną rola p. Dewcy'a zosta- 
a wyraźnie określona jako doradcy 
Rządu polskiego przy przeprowa- 
dzenin planu stabilizacyjnego, z okre 
śleniem trzech lat czasu na przepro- 
wadzenie tego płanu. Ponieważ ter- 
min ten kończy się i formalnie plan 
slubilizacyjny został wykonany 


DO PIELĘCNOWANIA 


IMÓOSKONALAMY STALE 
NASZE wvRoBv | 


zEBÓW 
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A.DULS S.A. 


{oprócz komercjalizacji koleji pań- 
siwowych i sprzedania przez Rząd 
ukcyj Banku Polskiego), więc dalsza 
pozostawienie p. Dewcy'a w roli do- 
radcy mogloby nastąpić tylko na za- 
sadzie EE) umowy — na ży» 
czenie AKU polskiego lub zainie» 
resowanych finansistów amerykad- 
skich. 

To wlaśnie jest głównym przed- 
miotem zaciekawienia polskich sfer 
zospodarczych i finansistów zagra. 
nicznych, ba jasne jest przecież, że 
wykonanie planu  stabilizacy jnega 
nie doprowadziła dotychczas do sta. 
silizneji stosunków gospodarczych 
w Polsee, a to przecież było głów- 
uym celem stabilizacji waluty, cho: 
iuż niema o tem mawy w planie, 
A więc pozostanie p. Dewey a jest 
możliwe, jak twierdzą w kołach por 
darezych, w dwóch tylko rozwią- 
iach. 

Pierwsze. mniej prawdopodobne, 
o nowa umowa śtabilizacyjna, ivm 
azm gospodarcza, połączona z od. 
nwiednim planem i pożyczką. 
Mtóra musiaiaby być bardzo poważ 
ua. Drugie rozwiązanie in pazosła: 
nie p, Dewev'a w nienrzędowej roli 
„otsorwatora* ekonomicznego w Fu. 
ropie wschodniej, nastawionego głó- 
wnie na Rosję i graniczące z nią pań 
stwa, w pierwszym rzędzie Polskę i 
Rumunje. Pogloski o nowej podróży 
p. Dewey'a do Moskwy byłyby w 
związku z lemi planami. Wyniki dej 
RZY, do Rosji i poprzednich do 
Paryża, (które narazie nie zosiały 
uwieńczone umowami pożyczkowe 
mi) mają podobno zdecydować o dal- 
szej mieji p. Dewey'a. 

EEE 2% EMKA Z NM 7 TWA 


Ciekawy 3 Maja 
W TARNOWIE. 


Jak douosi krakowski „Głos Nerodu”, 
uroczystość 5 Maja miala w Tarnow: 
specjalny charakicr. Nadal go jej wież 
czorny capstrzyk w dniu 2 bm, Przed 
slarostwem zebralo się 5 orkiestr. Stu. 
resia ukazuje a'e na halkanie w otocze- 
niu rodziny.  Ofwer komeuderuje „ba. 
czwość ', żolnierzv prezentują brań, pier. 
wsza orkiestra gra „Brygadę; zaledwie 
skończyła. zaczyna {osamo druga — i 
tak pięć orkiestr z kolei „nrżnęło” sobie 
„Pierwszą Brygalę”, a żołnierze przez 
cały czas (ckolo 40 m'nut!) sioją na ba- 
cznoćć prezentując broń. Capetrzyłk za- 
kończony został bez odegrania hymnu 
narodowego. Uroczystość ta w 
wiele komentarzy wśród wyższy 
i wśród wojska samego. 


DZERTREZEW "PE W" FS MJ 
Zapisujcie się do 
Polskiego Czerwonego 
Krzyza. 


4. 


„KURIER ZACHODNTYT 


sobota 10 maja 19% raku. 


Burzliwe obrady Rady miejskie! w Dąbrowie. 


ARGUMENTY „POPIELNICZKOW: ”* — WYKLUCZENIE R. CIEPLAK A. 


Na ostatniem czwartkowcm posie- | 1o pół miljona zł., gdyż resztę przy 


dzeniu Rady miejskiej w Dąbrowie 
socjaliści urządzili awanturę na Wig- 


kszą skalę, połączoną z rzucaniem 
pielniczkami. Aranżerem burdy 
E p. Cieplak. 


Na wslępie posiedzenia prczydeni 
Madeyski zabrał głos, pragnąć w 
związku z napaścią w „Głosie „Ża- 
glębia* złożyć odpowiednie oświad- 
czenie. Przeciwko uai w aA 
ny sposób zareagowali eocja u- 
ELE popielniczkami i szutladka- 
mi, oraz wykrzykując rozmaite u- 
wapi 

Kiedy wszelkie nawoływania i 
wezwania do uspokojenia się nie od- 
nosiły skutku, przewodniczący zgło- 
sił wniosek o wykluczenie z pasie- 
dzenia radnego Cieplaka. Í ten śro- 
dek jednak zawiódł, gdyż w ogólnem 
podnicceniu i wrzawie nie można by- 
lo nawet uełalić wyniku glosowania. 
W pewnym momencie radny sekre- 
tarz Szary zawołał pod adresem klu- 
bu BAS LR. 

Milczeć, psiakrew 

Ww adpaWiEdk radny Ciepluk rzu- 
cit w kierunku radnego Szarego po- 
pielniczkę, ca jednakże zrobił dość 
oględnie, gdyż mimo małej odległo- 
ści. popielniczka uderzyła w ścianę 
biurka. 

Wobec takiej sytuacji przewodni 
czący zarządził przerwę, zaprasza 
jąc przewodniczących klubów na na- 
radę. Po długiej przerwie, padezas 
której odbywały się narady zurównu 

rzewodniczących, jak i wszystkich 
ESA obrady wznowiono. 

Przewodniczący wyraził ubolewa- 
nie z powodu tak przykrego i pad 
rywającego powagę Rady zajścia 
poczem  udzielil radncmu Szaremu 
nagany za niewłaściwe zachowanie 
a w sprawie postępku radnego C EB 
laka przewodniczący zwrócił się da 
Rady o wypowiedzenie się i zajęcie 
stanawieka. 

Na wniosek radnego Szarego od- 
bylo się powtórne głosowanie w 
sprawie wykluczenia z posiedzenia 
radnego plaka i wniosek uchwa- 
lono, co nie przeszkadzało, że radny 
Cieplak nadal pozostawał na sali i 
dopiero na interwencję przewodni 
czącego opuścił sale. 

Śocjnliści. pragnąc się zrewanżo 
wać, zgłosili wniosek o wykluczeni: 
radnego Szarego na przeciąg 3 po 
siedzeń. a kiedy wniosek odrzucona 
radny Bielnik oświadczył, że nie w 
za co radny Cieplak zasiał usunięl» 
Klub PPS. widzi w tem nowy dowód 
majoryzawania mniejszości, poczem 
zaznaczył, że klnb nie dopuści i nie 
pozwoli na adczytanie oświudczenie 
prezydenta Madeyskiego. gdyż 60- 
cjaliści mają na uwadze cele... wy- 
chowawczo obywatelskie i nie wol- 
no większości nadużywać ewcj prze- 
wagi. 

Przewodniczący wyeląpił energi- 
<znie przeciwko tego rodzaju meio- 
dzie postępowania, poczem oddał pad 
głosowanie wniosek, czy Rada zgn- 
dza się na odczyłanie oświadczenia 
prezydenła. Kiedy wniosek większo- 
ścią głosów przeszedł radny Bielnik 
oświadczył, że na znak protestu klub 
PPS. podczas odczytywania oświad- 
czenia opuści salę, poczem socjaliści 
zaintonawali, przeraźliwie [ałezując 
„Czerwonogo”, na co część radnych 
klubu BB. odpowiedziała Pierwsza 
brveadą. 

Po wyjściu socjalistów. prezydoni 
Madeyski wyjaśnił powody. zmnsza- 
jace go da odczytania oświadczenia 

Następnie przvsiąniona do oma- 
wiania sprawy udzielenia konitrzwa- 
raneji Sejmikowi 


gwarantował za miljon zł. które 
przyznano Dąbrawie na cele budo- 
wlane i miasto ze śwej strony mw- 
dać Sejmikowi kontrgwarancję. Jest 
to w gruncie rzeczy formalność bez 
istolnego znaczenia. gdyż calv ma 
jatek Dabrowy jest już zajętv. jed 
nakże prosta przyzwoitość nakazu ji 
bodaj w formie uchwaly dać istotne 
mu żyranłowi takie zapewnienie. W 
ezeczywislości miasto ma dostać tyl- 


znana epóidzielni „Łegjonowo”, po 
nieważ jednak gwarancja Sejmiku 
piewa na miljon zł. i jest nadzicja 
otrzymania pozostałej sumy, Magi- 
trat złożył wniosek o udzielenie 
onirgwarancji także na miljon zl. 
W sprawie tej wywiązala się prze- 
wlekła dyskusja. Klub narodowo- 
gospodarczy  zgiosil szereg warun- 
ków i znstrzeżeń, od przyjęcia któ- 
rych uzależnił swe stanowisko w 
sprawie udzielenia kontrgwarancji. 

Po 3-godzinnych debatach wniosek 
uchwalono. 


PRZEWLEKŁA DYSKUSJA. 


Zkolci załatwione drugą formal 

ność, tj. przesunięcie terminu płat- 
ności jednej z pożyczek do dnia 1 
października rb. 
Na zjazd przedeiawicieli Związku 
miast polskich w Warszawie zostali 
wybrani pp.: prezydent Madeyski, 
zastępca prezesa Rady dyr. Kucz- 
kowski i ławnik T, Trzęsimiech. 

Do kamisji poborowej w Będzinie 
wybrany został radny Bazior, na za- 
tepee radny Zomer. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, 
posiedzenie zakończono o godz, 2 w 
nocy. 


Cy radny mi pretes Rady miejskiej 


mogą pełnić funkcję radców prawnych Magistratu? 


Usiawu o. samorządach wyraźnie 
mówi, że o ile radny miejski w cza- 
sie swej kadeneji wchodzi w elosu- 
nek prawny z magistratem (buduje, 
dosiurcza materjały itp.) musi albo 
złożyć swój mandat lub ież do czasu 
zakończenia tego stosunku prawne 
go zosiuje zawieszony w prawach 
radnego. 

Natomiast w nieklórych aamorzą- 
dach na terenie Zag'ębia utarł się 
taki zwyczaj, że radny adwokat, lub 
prezea Rady miejskicj adwokat był 
jednocześnie płatnym radcą praw- 
nym. W Sosnowcu, gdzie prezes Ra- 
dy kiej jest jednocześnie radcą 
prawnym, nieformalność taka utrzy- 
mała się dotychczas. 

Widocznie tego rodzajn  nienor- 
walne stosunki panować mwiały i w 
niektórych innych miastach, bowiem 
w „Kurjerze Warezawskim” z dnia 
7 maja rb. znajdujemy następujące 
wyjasnienia, rozwiązujące BIEG 
wątpliwości: 

„Na pytanie, czy magistraty mogą 
korzystać z płatnej, stałej lub doraź- 
dej pomocy adwokatów, lędących 
członkami rad miejskich, i czy sta- 
iawisko radnego miejskiego może 
być lączone ze stanowiskiem ra:lev 
prawnego magistralu, Ministerstwa 
spraw wewnętrznych wyjaśniło, że 
w myśl art. 17 dekretu o samorządzie 
miejskim z dnia 4 lutego 1919 — ad- 
wokat, stale dostarczający swoje u- 
slugi gminie, nie może sprawować 


mandatu radnego. Jeżeli zaś gmina 
miejska tylko doraźnie skorzysta z 
uslug adwokata, będącego zarazem 
radnym miejskim, to seprawowunie 
przez danego adwokala mandatu rad 
nego będzie jedynie zawieszone na 
czas określany w postanowieniu art. 
17 dekretu („dopóki trwa wspomniu- 
ny stosunek i dopóki rachunki zeń 
wynikające nie będą ostatecznie ure- 
gulowane”'). 

W odmiennej zgoła  płaazczyźnie 
rozważana być musi sprawa słano- 
wiska radcy prawnego magistratu, 
jeżeli jest ona przewidziane w opar- 
rym na par. 2) rozp. Prez. Rzplitej 
z dnia 30 grudnia 1924 r. statucie eta- 


tów «stanowisk służbowych danej 
gminy miejskiej. W tym przypadku 


wspomniane etanowieka musi hyć o- 
<czywiście uważane za płatną posudę 
w magistracie w rozumieniu art. 19 
dekretu i tem samem osoba. zajmu- 
inca tego rodzaju posadę, nie może 
jednocześnie sprawować mandatu 
radnego*. 

Spruwa zatem jasna. Na oryginal- 
ne stosunki. panujące w tym wzgl 
dzie w Magistracie «soenowieck: 
zwracano nam niejednokrotnie uwa- 
ge. Obecnie, po tem wyjaśnieniu spra 
wa fa powinna być jaknajrychiej u- 
liormowaną, aby Rada miejska nie 
byla obarczona zarzutem, że toleru- 
je jaskrawe smrzeczności z ustawą a 
-amorządzie. 


PE sea 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dzi á Izydora Op. 
10 Jutro Mamerta B. W. 
Sobota 


Wschód słońca 3 m. 52. 
Zachód „ 19 m. 11. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlnją dziś: 

Kino „Zagłębie* — „Dzwonnik z 
Notre Dame". 

Kino „Palace*—,(Grzeszna miłość”. 
WARE „Uciecha“ — „Żelazna ma- 
nat a 

Kino „Iluzjon* — „Z raju bolezc- 
wiekiego”. 


ŚWIĘCONE POGOŃSKIEJ LIGI 
KATOLICKEJ. W niedzielę o godz. 5 
popoł. Liga katolicka na Pogoni urzą- 
dga Święcone dla ewych członków i 
sympati z. Święcone io odbędzie się 
w suk gimnastycznej przy męskim se- 
iminarjum nauczycielskim przy ul. Wa- 
wel, 


TOW. OPIEKI POZASZKOLNEJ nad 
młodzieżą w Sosnoweu urządza w nie- 
Jzielę 18 bm. o godz. 11.30 poranek dla 
mlodzicży i starszych z następującym 
programem: 1) Zaczarowany dywan — 
w rolach glównych Pat i Paiachon. 2) 
Wesula komedja. 3) Tygoduik akluaslny. 
(vuy biletów: dla dorosłych t zł, dla 

| 'zieży 50 gr. dla dzieci % gr. Do- 
chód z poranku przeznacza się na Tow. 
opieki pozaszkoluci nsd młodzieżą, 


Teatr Polski w Katowicach 


RLPLRIUAR 
Sobota 10 bm — „Aida” 


di lodzież 
szkolnej — 15.30. 4 Kc 
Sobo! 


WEF fa 10 bm. — „Powrót da grzech” — 
Sobota 10 bm. — występ sióstr Halama — 
22.30. 
Niedziela 1t bm. — „Wesele na G. Ślą 
sku” — 15.30. 


Niedziela (1 bm. — „Zemsta Niełopenza” 
— 19.30. 


KATOWICE. 
NA SOBOTĘ to MAJA 1930 R. 

11.58 Sygwal czasu oraz hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie. — 12.05 Koncert z 
płyt gramofonowych.— 1540 Komunikaty ga 
spodarcze. — 16.0 Uroczyste nabożeństwo 
majowe z klasztoru na Jasnej Górze w Czę- 
siochowie. — 17.00 Skrzynka pocztowa Na- 
djostacji katowickiej dla dzieci. Ciocia He- 
la omówi Maty od aluchaczów najmłodszych. 
(elena Reuti). 17.45 Audycja z Krakowa 


dla dzieci i miodzicży. — 19.45 Rozmańości 
— 1905 Codziciny odcinek powieściowy. 
(Ze współczesnej, twórczości  Mieruckiej 
śląska). — 19.40 Lmiermezzo muzyczne, — 
19% K. Retkowski: „Malurstwo: Porired 
w Anglji. -- 19.58 Sygnał czusu. — 20.00 Fe- 
licton 7 Warszawy. — 20.15 Koncert wiec- 
czarny z Warszewy. — 22.00 Feljoton z War 
wawy., IMeczysław Gruszeck; Ni 


ny Alojzy” (humoreska). — 
meteorologiczny. — 22.25 eljeton z War- 
szawy. — 2245 Komunikaty prasowe PAT. 
z Warszawy. 


REDUKCJE NA KOPALNI CZE- 
LADŹ. Zarząd kopalni Czeladź wymó- 
wil z dniem 15 bm. pracę 112 robotni- 
kom, aatrudnionym na powierzchni. 
Przyczyną redukcji brak zamówień na 
wazicl. 


ASPIRIN 


. 
Koncert w Ognisku 
W DĄBROWIE. 

Ostatni koncert, urządzony z okazji 
święta 3-50 Maja w „Ognisku“ zaelugu- 

je na krótką bodaj recenzję. 

Zaczął się ten konkurs występem cho- 
ru mieszanego polączonych szkól śrr 
dmich, mianowicic: gimnazjum im. E 
Zawidzkiej, szkoły handlowej E. Ła- 
budzińskiej i szkoly górniczo = hutni 
czej, ze wapółudzialem pianistki p. Sti- 
nisławy Nowakowej. Dyrygował prol 
K. Guzikowski. Wykonane zostały „P e 
śni hietoryczne” St. Moniuezki, ekompu' 
nowane w jego latach młodzieńczyci 
a dopiero przed niedawnym czasem u 
dnalezione i opracowane przez prof. I” 
Maszyńskicgo. 

Następnie chóry odspiewały kantatę 
ks. E. Gruberskcgo „3yukowie Mo 
Kantatę rozpoczęła uwertura, a śpiew 
solowe i części chóralne ilustrowuni 
były przepiękną muzyką fortepianową 
Wykonuwcy pokonali trudności z nad 
zwyczajną sprowiiością i poczuciem ar 
tystycznum. zawizięczając wiele grz 
fortepianowej p. 51. Nowakowaj, któr: 
wykw ntuym i aubtelnym odczucien 
dzieła nadała utworowi wysoce arlyaty: 
czną wartość zespolową, Śpiew solowy 
wykona! z przejęciem, uczeń szkoły gór 
i hwm. p. K. Konecki. 

Trzecia atrakcją poranku była dekla- 
macja p. A. Nowakowskiej, uczenicy 
gimnazjum im. E. Zawidzkicj, która pię 
knym glosem : że swadą wiersze wypo- 
wiedziała, 

Final w V Iria Haydna, pelen humoru 
i brawury, „Serenadę" Gounoda pelon 
sielakości, i „Taniec cygański” Mohra 
utrzymane w właściwym stylu, wyko- 
nałi pp.: St Nowakowa (iorlepian) K 
Guzikowski (fisharmonja) i E, Romano- 
wicz (skrzypce). 

Dużem urozmaicegiem poranku byl 
następnie śpiew p. G, Guczego, który 
artyetycznie wykonał kilka pieśni. Nu 
zakończenie orkiestra szkoły górniczo- 
hutniczej odograła „Rotę”. Pubbiczność 
wypełniająca doszczętnie salę, darzyla 
wykonawców zasłużonymi rn 

—K 


x P, S. RADEK SENATOREM. W 
związku ze śmiercią senatora z P. P, S 
St. Posnera w Warszawie, na miejsce 
zmarłego, wchodzi, jako zastępca z li- 
sty państwowaj P. P. S., p. St. Radek, 
sekretarz Rady miejskiej w Soanowcu, 
wybitny działacz P. P, S. z czasów rewo- 
lucji 1905 r. 


X PODOFICEROWIE REZERWY KO 
ŁA BĘDZIN! W niedzielę 11 hm. o 5. 
9.30 odbędzie się walne zebranie kwar- 
MIEeSSZE Oeds a EE APC 
przyłńcie Ważysikich CHÓRÓW kola o 
bowiązkowe. Zebranie zostanie poprze- 
dzone referatem p. Z. Nawary. 


X 7 RADY ZWIĄZKU STRAŻY PO- 
ŻARNYCH. W niedzielę dnia 25 b. m. 
w sali parirelowej województwa w Kiel 
cach odbędzie się zebranie Rady Zwią- 
zku straży pożarnych województwa Kie 
leckiego. Poza sprawozdaniami, za- 


Istnieje ty 


- | twierdzeniem budżetu i wyborami bę- 


dzie omawiany program działalnoś". 
usialenia współpracy z LOPP. w zakre. 
aie obrony przeciwgazowo - lotniczej, 
wspólpracy z polakim Czerwonym Krzy 
żem w zakresie ratownictwa i prac su- 
murytańskich oraz inne bieżące spra- 


wy. Duży nacisk będzie położony na 
komtynuowanie organizowania przy 
atrażach nażarnych żeńskich, 


mr. ro 


„KURTFER ZACHODNO «bota 10 maja 1950 roko. 


Pomoc dla chorych 
ZAGROŻONYCH GRUŹLICĄ. 


W tych dniach p. komisarz Kasy cho- 
rych p. M. Wąsowicz i inapekior lekar- 
ski dr. Ryder odbyli konferencję z dy- 
tekcją Zakładów ubczpieczeń pracowni 
ków umysłowych w Królewskiej Hucie 
w eprawie wspólpracy Zakładu z Kasą 
shorych. 

Chod- lor eper jalnic wio iwynadku 
o przyjście z pomocą tym ubezpicczo- 
uym zarówno w tut. Kasie chorych, jak 
! Żak]. ubezp. prac. umysł., którzy jesz- 
cze nie utracili zdolności do wykony- 
wana swego zawodu, ale mają takową 
tugrożomą | miesięczny pobyt w eanato- 
rjum mógłby im przywrócić pełnię ail 
do pracy. 

Korferencja ta dała pomyślny wynik. 
gdyż aczkolwiek Zakład ubezpieczeń 
nie przyyznaje świadczeń ubezpieczo- 
nym przed upływem 3-ciu lat opłacania 
skladek ubczpieczeniowych, jednak zgo 
dził się przyznać pewną ilość miejsc sa- 
uatotyjnych dla pracowników umyslo- 
wych, zatrudnionych na terenie dzialal- 
ności tut. Kasy chorych, zagrożonych 
wyłącznie gruźlicą. 

Naturalne, że zarząd Kasy chorych 
n'ezależnie od tego, tych pracowników 
umysłowych, których komisje lekar- 
skie uznają za niezdolnych do pracy, 
będzie nadal leczył na swój koszt. 


X KOLONJE LETNIE. Jak wiadomo, 
Będzin posiada dwie fermy rolne, m'a- 
mowicie w Krzykawce pod Slawkowem 
i w Okradzionowic. 

Na fermy te wysyłana jest w okre- 
sie wakacyjnym mlodzicż szkolna, a 
zięki posiadaniu wlasnych  gospo- 
deretw, z miast Zagłębia, Będzin wysy- 
ła na kolonje letnie największą ilość 
dzieci. 

W roku bieżącym na jednej z ferm 
wybudowana nowy. barak, a na drugiej 
przerobiono budynek, skutkiem czego z 
kolonji letnich będzie mogla korzystać 
jeszcze większa liczba dziatwy. 

Ogółem na obydwie kolonje zostanie 
w roku bieżącym wyslanych okolo ty- 
siąca dzieci, a prócz lego okoła 60 dzie- 
ri chorych będzie wymłanych na kura- 
cję do Buska. 

X ODCZYT DLA MATEK p. t. „Iygje- 
na wszystkich okresów życia kobiety”, 
urządzony etaranicm sekcji opieki nad 
matky i dzieckiem, Związku pracy obyw 
kobiet w Sosnowcu, wygłosi dr. Czarski 
w niedzielę dn. 11 bm. o godz. 15 w aali 
Klubu młodzieży przy ul. Warezawekiej 
22 w Sosnowcu. Interesujący temat od- 
rzytu dla ogółu kobiet, a zwłaszcza dla 
matek, ze względu na problem rozwoju 
dziewcząt. zgromadzi wszystkie panie, 
którym zdrowie ich i ich córek nie jest 
obojętne. Wetop bezplatny. 

X BARDZO CIEKAWY ODCZYT ma 
lemat „Grobowiec Tutauk - chamcna”, 
wygłosi ks. Ufniarski dzisiaj o godz. 19 
m. 30 w gmuchu gimn. im. St. Staszica 


w Sosnowcu (ul. Żeromekiego), W cza- 
lie odczylu wyświetlone zostanie 100 
przezroczy. 


Bilety wstępu dla doroslych 1 zł., dla 
młodzieży 50 gr. Dochód z odczyłu prze 
znaczano na polrzeby Il-ej męskiej dru- 
żyny harcerskiej im. St. Staszica. 


X ZAKOŃCZENIE STRAJKU. Jak prze 
widywaliámy, trwający od trzech dni 
itrajk na kopaluiach Juljuaz, Kazimierz 
i Jakób zakończył się. W dniu wczoraj- 
izym robotnicy przystąpili do pracy, za 
wyjątkiem zamiejscowych robotników, 
Miórzy prawdopodobnie przystąpią do 
pracy w dniu dzisiejszym. 
X LUSTRACJA ZAKŁADÓW PRZE- 
MYSŁOWYCH. W Zagłębiu Dąbrow- 
kiem bawił okręgowy inspektor pracy 
z Kielc p. Wyrzykowski, który przepro 
wadził lustrację miejscowych zakladów 
przemysłowych. 
X WIEC BEZROBOTNYCH. Wczoraj 
przed poludniem w sali b. kina Zagloba 
w Somiowcu odbył się wiec bezrobo- 
lnych przy udziale około 800 osób. Na 
wiecu przemawiali na temat szerząccgo 
ię bezrobocia w całej Europie delegaci 
lwśmiak i Heljasz. Zebra” uchwalili re- 
zolucję, w której między innemi doma- 
zają się uruchomienia robót publi- 
znych przez samorządy i przedlużemia 
raskin doraźnych dla bezrobotnych 
Przebieg zebrania był bardzo spokojny. 
JESZCZE O ROLNIKACH CZELADZ 
RICH. Onegdaj w magistracie czeladz- 
"im odbyło się wąpólne zebranie człon- 
ków komisii rewizyjnej nowowybra- 


uego komitetu rolników, burmistrza ij wprowadzony w urzędowanie, 
«clercnta sejmiku p. Głażewskiego, na 
klórem omawiano szczególowo sprawy 
bieżące. Nowy komitet został formalnie 


Tragedja ludzi, 


s, 


a dziś 
każdy z jego członków otrzyma snecjal- 
ne zawiadom enie p. eiarosty. 


którzy zaufali 


Bankowi Gospodarstwa Krajowego. 


Dwa lata temu Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, po objęciu preze- 
sury przez gen. Góreckiego. zachę- 
cał gwałtownie do budowania do- 
mów, przywzekając udzielanie poży- 
czek diugoterminowych. Do budowy 
tej zachęcały i poszczególne samo 
rządy, opierając się na enuncjacjach 
prezesa B. G. K. Cały szereg osób, 
mających zaoszczędzone trochę go- 
tówki i place, przystąpiła da bnda- 
wy domków z mieszkaniami 2 i 3-po- 
kojowemi, zgłaezając jednocześnie 
odpowiednie podania o udzielenie 

ożyczek w wysokości 75—80 pioc. 
PEEL budowy. Było to jeszcze 


w r, 1927 i 1928. impet pożyczkowy | 


Banku Gospodarstwa Krajowego pad 
konice 1928 r. znacznie osłabł. Bank 
odpisywał petentom, że pieniądze o0- 
trzymaja z wiosną 1929 r, 

Przeszła jednak wiosno, przeszła 
lato, jesień, zimu, naeluł rok 1950, a 
ci, którzy zaufali obietnicom Banku 
Gospodarstwa Krajowego stanęli na 
krawędzi ruiny, bowiem włożyli swe 
ostatnie oszczędności w mury, któ- 
rych nic sa w stanie dokończyć o 
własnych silach. 

Wśród tych, którzy zaufali obiet- 
nicom B. c K. znajdują się prze- 
ważnie tacy, a w szczególności w So- 
enowcu, którzy oszcz. jąc i ciężka 
pracując po kilkanaście lat, chcieli 
sobie zabezpieczyć byt na stare lata, 
zapewnić dach nad głową sobie i ro- 
dzinie. Z drugiej strony udzielanie 
pożyczek na tego rodzaju budowie z 
punktu widzenia racjonalnego po 
pierania budownictwa wydawało się 
najwłaściwsze, bowiem uruchomione 
zosławały znaczne oszczę: 
walne kapitały, w przeciwieństwie 
do goncoRci popierania spółdzielni 
budowlanych, gdzie pomoc kredyło- 
wa musiała być znacznie wyższą i za 
tę samą sumę znacznie mniej się bu- 
dowało. Niestety. wszystkie RE 
zapowiedzi z roku 1928 zostały iyl- 
ko zapowiedziami, a „rzeczywisła 
rzeczywietość” rysuje ponure obrazy. 

We wczorajszym numerze „K. Z“ 
popek tragiczny wprost o- 
braz pomocy kredylawej na budow- 
nictwo dla Zagłębia w roku bieżą- 
cym. Na całe Zagłębie wraz z Za- 


wierciem przyznał BGK. kwołę zł. 
300.000. W związku z tem onegdaj 
prezydent Wilner interwenjowai w 
BGK. i po tej rozmowie możemy za- 
komunikować wszystkim zaintereso- 
wanym, że informacja wczorajsza 
jest istotnie prawdziwą. Sosnowiec 
na budowle niekorzystające dotych- 
czas z kredytów otrzyma wazystkie- 
go 15.000 zł, gdy zapo!rzebowanie 
przekracza sumę 2 miljonów zł. Su- 
ma przyznana jes! tak śmiesznie ma- 
ła, że zakrawa ta wprost na kpiny, 
a nie na chęć przyjściu z pomocą lu- 
dziom, którzy swego czasu zaufali o- 
bietnicom. 

Kiedy prez. Wilner zapytyweł, 
czemu należy przypisać, że wyasy- 
gnowano iak niską sumę na akcję 
budowlaną w Sosnowcu. odpowie- 
dzinno, iż ze względu na akcję bu- 
dowlana, klórą podejmują ubezpie- 
czalnie, głód mieszkaniowy w So- 
snawcu  zosianie zaspokojony (12), 
więc nie należy subwencjonować na- 
razie prywatnego budownictwa (1). 
Pozalem wyrażono przekonanie, że z 
powodu udowli prowadzanych 
przez ubezpieczalnie będzie taki na- 
Ilok robotników budowlanych z in- 
nych miejscowości, że później utrud 
niony hędzie ich odpływ pa ukończe- 
niu robót (12). 

Są to, rzecz jasna, śmieszne obawy 
BGK., jeżeli się weźmie pod uwagę. 
że w samym Sosnowcu jeet okolo 
$000 hezrohotnych, a w iem kilkuset 
majstrów murarskich. 

Tak czy owak. cały wywód Banku 
Gospodarstwa Krajowego eprowa- 
dza się do iego. że szereg osób po- 
stawiane zostało w katastrofalną dła 
nich sytuację, graniczącą niemal z 
ruiną i zaprzepaszczeniem ich cięż- 
ko zapracowanych oszczędności. Wy- 
wody Banku Gospodaratwa Krajo- 
wego zapowiudają zupełną stagnację 
w rokn bieżącym na rynku prywat- 
nego budawnictwa, bez jakiehkol- 
wiek widoków na poprawe. którehy 
dawały © nadziei, że Bank Go- 
spodarstwa Krajowego tym, którzy 
znulali swego czasu jego obielnicom 
przyjdzie choć z minimalną pomocą. 

Jest io istoinie tragedja dla wielu 
ludzi. 


Dąbrowa otrzymała 100 tysięcy zł. 


na akcję budowlaną. 


Jak już nadmienialiśmy, z kwot 
przeznaczonych przez ubezpieczalnie 
spoleczne na ukcję budowianą, Dą- 
browie przyznana w roku bieżącym 
miljon zł. przyczem dzięki zabiegom 
prezydenta Madeyskiego. w bDabro- 
wie nie będzie budowała żadna z 
ubezpieczalni własnych domów, lecz 
przyznana kwota oddana zosłala do 
dyspozycji niejakiego komitetu raz- 
budowy. 

Niesieły, Minisłerstwo pracy, wv- 
chodząc z założeń czysto ctatyslycz- 
nych. arzekło, iż pieniądze mogą o- 
(rzymać tylko spółdzielnie budowla- 
ne. a nie osoby prywaine, z ezeze 
wynika. że osoby budujące na tere- 
nie rzadowym i za rzadowe pienia- 


dze, hyle utworzyły apółdziclnię. za- 
sługują na zaufanie i poparcie, nato- 
miast licznej rzeszy ludzi którym do 
budowy, względnie na wykończenie 
domu brak minimalnej kwoty, odma- 
wiu się pomocy. 

Po dlugotrwałych staraniach i za- 
biegach ndalo się wreszcie ko- 
nuć wladze centralne o niewłaściwa 
ści zajętej słanowiska w sprawic 
szkodliwego fawaryzowania  «pół- 
dzielni budowlanych i  ostałocznie 
Minieierstwo pracy. zasłaniające się 
ustawicznie ustawą o rozbudowie 
miast. zmieniło pierwotną decyzję w 
ton sposób, iż z przyznanego kreńv- 
u wyznaczono pół miljona zł. dla 
-nółdzielni .Ierinnowo". a nół mi- 


ljona zł. do dygpozycji miejskiego 
komitetu rozbudowy na prywalne 
budownictwo. 

Na poczet tej kwoty miasło otrzy- 
mało już pierwszą raię, w wysokości 
100 tysięcy zł. i pieniądze zostaną w 
iyeh dniach wypłacone osobom, za- 
kwalifikowanym przez komitet roz- 
budowy. 

Ponieważ pożyczkę gwarantował 
Sejmik będziński, wypłata przyzna: 
nych reflektantom kwot odbywać się 
będzie za pośrednictwem komunalnej 
kasy oszczędności w Będzinie. 


. 
Kupcy litewscy 
W SOSNOWCU. 

Wczoraj bawiło w Sosnowcu 2h 
poważnych kupców litewskich z Ko- 
wna, którzy przybyli do Polski via 
Niemcy. Kupcy litewscy odwiedzili 
[zbę przemysłowo - handlową w So: 
śnowcu, informując się co do pew: 
nych pca przemyslu i warunków, 
na jakich mogliby nawiązać kon. 
takt z miejscowemi sferami gospo: 
darczemi. Jako realny wynik pobytu 
w Zagłębiu kupców litewskich jest 
zamówienie na 30.000 ion węgla oraz 
porozumienie co do nabycia kilku 
tysięcy ton wyrobów miałowych: 

Nazwisk owych kupców litewskich 
ze względn na nieunormowane sio- 
sunki litewsko-polskie nie podaje- 
my, w każdym razie warta podkre« 
ślić, że przedałowiciele handlu li. 
tewskiego w rozmowie wyrażali go 
rące życzenie unormowania tych sto- 
sunków. 


X SPRAWA CEN WÓDEK MONOPO. 
/'LOWYCH. Wczoraj zamieściliśmy in- 
formację, nadesłaną nam przez agencję 
PAP. w aprawie nowych cen wódek mo- 
nopolowych. W informacji tej podano, 
że alare zapasy wódek sprzedawane bę 
dą po cemach dawniejszych, tymozasem 
komunikują nam, iż wiadomość ta nie 
odpow ada prawdzie, gdyż stare zapnay 
wódek musiały być zgloszone i obecnia 
za wyjątkiem wódki luksusowej 45 pr, 
której cena nie ulegla zmianie, wszyste 
kie inne wódki sprzedawane są po ce. 
nach podwyższonych, 

X REGUŁAMIN AUTOBUSÓW NA 
POSTOJACH. W najbliższym czasie za 
stamie wydany regulamiu, obowiązują: 
cy na miejscach postoju autobusów, 
dotyczących zachowania «ię na posto 
jach właścicieli wozów, obalugi wozów, 
oraz pasażerów, Nad przesirzaganiem 
tych przepisów czuwać będzie na każe 
dym postoju zawiadowca slacji, który, 
w razie potrzeby, korzystać będzie 2 in 
terwencji policji. Regulamin opracowa« 
ny został przez Centr. Związek właśc, 
uutobusów w porozumieniu z władzami, 
X SPRAWY KOMUNALNE  Odbyla 
się w Warszawie posiedzenie zarządu 
Związku miast polskich, poświęcone 
przygotowuniu ogólnego zjazdu miast, 
który odbędzie się w Warszawie 15 i 16 
<zerwca rb. 

Zarząd przedstawi zjuzdowi do us 
chwalenia wniosek w eprawic nstrojo- 
wych ustaw samorządowych. W epra- 
wie finansów komunalnych zjazdowi 
przedsiawione będą wnioski, pokrywa. 
jące się z dotychczasowemi 6taraniami 
zarzydu o poprawę finansów m'ejskich, 
a między in. o zwiększenie dochodo- 
wych źródeł miast, o pomoc kredytowa 
dla miast na wykończenie inwesiycyj » 
na spłacenie zolowiązań terminowych. 

Pirzedleławiany też będe wniosek, 
lommagający się zniesienia zatwierdza: 
nia budżetów komunalnych przez wlas 
dze nadzorcze, a zanim lo nastapi, zmia: 
ny dotychczasowej praktyki wladz nade 
zarezych w stosunku do samorzydu, wy: 
rażajacej się, zwlaszcza przy zatwitr. 
dzaniu budżetów, w daleko idącej in- 
gerencji tych wladz w gospodarkę sa. 
morządów. 

Tezy w sprawie organizacji kredytu 
komunalnego, które zmierzają do zape- 
wumienia odpowiednich warunków roze 
woju właenym komunalnym insiyicjom 
kredytowym. przyjęto ma posiedzeniu 
w brzmiewu, uchwalonem przez komi. 
tei wykonawczy zarządu. 

REHABILITACJA. B. funkcjona- 
tjusz P.P. Czeslaw Skwarek zostal ska. 
zany wyrokiem Sądu akreg. w Soenaw. 
cu dnia 25 marca nl. r. na 2 miesiące 
wiezienia za usilewanie oszustwa. pra: 
wa oparlu się nasiępiie o Sąd apel. w 
MVarezawie. kińry sdwdal *yruk unię 
winniający. W ico sposób p, Cz. Skwar 
rek zosta zrokakiłiin=—c= + tar 


kA 


== Telef. 11-72. 


Na wycieczki, dalekie tury, śluby 
1 t. p. da wynajęcia 


PRYWATNE AUTO OSDAOWE 


(karetka). Telef. 11-72. 2395 
METTE | 7 . O m 


Uproszczone egzaminy 


KANDYDATÓW 
NA CZELADNIKÓW. 


Przy miejskich szkołach dokształ- 
<ających zawodowych w Sosnowcu 
i Będzinie zostały ulworzone przez 
Kuratorjum Okręgu szkolnega kra- 
kowskiego komisje egzaminacyjne. 

Kandydaci na czeladników, którzy 
w myśl wymagań ustawy przemysło- 
wej mogą być abecnie dopuszczeni 
do egzaminu czeladniczego jedynie 
po przedeiawieniu świadeciwa ukoń- 
czenia pełnej trzech-klnsowej szkoły 
dokeztalcającej zawodowej, będą 
mogli przed komieją uzyskać prawa 
równoważne z ukończeniem szkoły 
dokształcającej zawodowej na mocy 
uproszczonego egzaminu. 

Ulga ta stosowaną będzie do 1931 
roku jedynie dla kandydatów, któ- 
rzy wykażą się niemożnością uczę: 
szczania do odpowiedniej szkoły do- 
kszłałcającej zawodowej w czucie 
terminowania. 

Podania należy składać do Kura- 
torjum Okręgu szkolnego w Krako- 


wie. 

Egzaminy odbędą się w dniach 22, 
23, 24 i 25 maja przy miejskich szko- 
łuch dokształcających zawodowych 
w Sosnowen. di awel 13 (tel. 9-04) 
i w Będzinie, ul. Malachowskiego 35 
(gmach Piasta, tel. 7.49). Tamże w 
godzinach wieczorowych od 19 do 21 
można otrzymać bliższe informacje i 
program egzaminów. 


X OKRADZENIE DYREKTORA BAN- 
KU POLSKIEGO. Podczas wsiadania do 
pociągn na dworcu kolcjowym w So- 
gnowcn został okradziony dyrektor od- 
dzialu Banku Polekicgo w Sosnowcu p. 
Wiktor Kornecki (Malachowskiego 7). 
W czasie tłoku nieznany sprawca wy- 
ciągnął dyr. Komneckiamu z kicszoni 
portfel z zawartością 400 zł, i dokumen- 
tami. Zawiadomiona o kradzicży policja 
wszczęła dochodzenie. 


X OSOBLIWY NAUCZYCIEL. W swo- 
im czacie dość głośna była w. Zagłębiu 
oprawa nauczyciela z Niwki Boleslawa 
Mruka, który za różne przekroczenia zo 
atal najpierw usunięty ze atronnictwa 
PPS. a później został przeniesiony z Ni- 
wki do Fumlina pod Kielcami. Obecnie 
„Słowo” radomskie donosi, że ludność 
Tumlina, oburzona wysoce niewłaści- 
wem postępowaniem Mruka, zwróciła 
się do inspektora ezkolnego o uaunięcie 
takiego nauczyciela ze wsi, z czego wi- 
dać, że i na nowej posadzie Mruk nie 
zmienił swego postępowania. 


X NAGŁY ZGON KONDUKTORA. 
Wczoraj o godz. 8.30 rano w wagonie po 
ciągu osobowego w Maczkach zmarł na- 
gle konduktor, 50-letni Felika Próba, 
mieszkanice Sosnowca (Rybna 7), Śmierć 
nastąpiła wskutek ndaru serca. Zwłoki 
zabezpieczono na miejscu. 

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O- 
negdaj napila się w celu samobójczym 
reencji octowej 2l-letnia Genowefa Za- 
leweka zamieszkała w Milowicach przy 
ulicy Podjazdowej 5. Denatkę, po udzie 
leniu jej pierwszej pomocy na miejscu 
przewieziono na kurację do szpitala Ka- 
sy chorych. 

X BUDOWA TUNELU W SOSNOW- 
CU. Jak się dowiadujemy, prezyd. Wil- 
ner w czasie osialuiego pobytu w War- 
rzawie interwenjował w sprawie znie- 
Bienia przez kolej linji objazdowej na 
przejeździe przy ul. Piłsudskiego w So- 
snowcu a która uniemożliwia obecnie 
ukończenie tunelu. Dyrekcja warszaw- 
ska wydała rozporządzemie, aby tor o- 
bjazdowy został jaknajrychlej usunię- 
ty. lsinieje przeto nadzicja, że jeszcze 
w roku bieżącym iuuel zostanie ukoń- 
czony, 

X OSKARŻENIE O OSZUSTWO. Ma- 
rja Trofanowa, mieszkanka wai Pyrzo- 
wice, oskarżyła wczoraj w komisarja- 
rie czeladzkim Jana Kownackiego, wla- 
ściciela biura próśb w Czeladzi o oszu- 


skiego i obiorze prezydjum o 
bach pp. Juljana Szczęsnego z Czę- 
słochowy jak przewodniczącega, inż. 
Jerzcga Brojewskice: 7 Ok 

ka Kronenberga z Częstochowy, Mi- 
vhala Piaseckiego z Pińczowa i Ma- 


Pilicy 
wysłuchali obszernego referalu de- 
legata o celach i zadaniach Związku, 
poczom jednogłośnie postanowili pa 
wołać do życia oddz. woj. w Kielcach 


„KURJER ZALCHUDYT 


proponował kobiecie zalatwienie man 
pulacji sądowej, na koszta czego pobra 
dalsze 20 zl. Kiedy jednak po terminie 


ead wezwał T. do zapłacenia kosztów, 


ta zwróciła się do swego „pełnomocćn 
ka" z żądaniem zwrotu pobranych pie- 


ia 10 main 1950 roku. 


niędzy. Spotkawszy się jednak z mę- 
inem tłumaczeniem i odmową ze stro- 
; Kownackiego, oraz propozycją zlo- 
żemia nowej kwoty, „ma prowadzenie 
sprawy”, zwróciła się ze skargą do po- 
licji. 


Związek właścicieli autobusów 


wojew. Kieleckiego. 


W dniu 4 bm. w Kielcach z inicja- 
tywy Centr. Związku właścicieli au- 
tobusów R. P. odbył się organizacyj- 
ny zjazd właścicieli autobusów wo- 


jewództwa Kieleckiego przy udziale 
98 przedsiębiorców. 


Po zagajeniu zjazdu przez delega- 
ła zarządu głównego p. Wł. Przyiu- 
w oso- 


nsza, le- 


rjana Tureckiego z Kiele jako aceso. 
rów, oraz Andrzeja Porębskiego z 
jako sekrełarza — zebrani 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Postulaty miast polskich. 


Zarząd Związku minat polskich od- 


był dwudniowe posiedzenie pod prze- 
wodnietwem prezesa związku prezy- 
denia Słomińskiego. Głównym tema- 


tem obrad był program zajzdu związ- 
ku miast SAEL który odbędzie się 
w fym roku w Warszawie w dniach 
15 i 16 czerwca i zajmie się najważ- 
nicjszemi sprawami i bolączkami 
miast polskich. 

Główna z tych bolączek jeeli po- 
Irzeba uregulowania finansów miast 
Chodzi tu glównie o nowe źródła po- 
krycie na wydatki nałożone na min 
sia przez Rząd, przez wydanie prze- 
zeń około 20 nowych uslaw, nakła- 
dających na miasta nowe ciężary, 
bez wsknzania źródeł pokrycia. Za- 
rząd związku miast występował w 


Szereg pism stołecznych i prowin- 


cjonalnych zamieścił wiadomość, że 


po długotrwałych petrakiacjach po- 
wsłał syndykat JE polskich, do 
którego przystąpiły firmy Steinhu- 
gen, Wehr i S-ka, S. A. Palsjaniekiej 


aFbrvki Papieru Robert Saenger ii 


W dyskusji obecni poruszali wszy- 
stkie główne bolączki właścicieli au- 
lobusów. jak to nicsumienna konku- 
rencja, wprowadzana przez nieodpo- 
wiednich przedsiębiorców, zły stan 
dróg, brak ujednostajnienia postępo- 
wania powiatowych władz admini- 
stracyjnych i samorządowych w sia- 
sunkn do przedsiębiorstw i ruchu au 
iobusowego. 

Po przerwie odbyły ai: 
zarządu i komisji rewi 


rybor 


zarządu weszli pp.: i Jer: 
jewski ie z Oiku i 
Fuks ze Źwolenia, Janicki Piotr z Pi- 


licy, Król Piotr (skarbnik) z Pińczo- 
wa i Turecki Marjan (wiceprezc6) z 
Kiele; do komieji rewizyjnej pp.: 
Wiktorja Będkowska z Częstochowy, 
Josek Goldberg ze Skaryszewa i Ju- 
ljan Szczęsny z Częstochowy. (ap). 


tej sprawie do Rządu z memorjała- 
mi, które dotychczus nie odniosły 
żadnega skutku, Zjazd ma przedło- 
żyć Rządowi program uregulowania 
sprawy łinunsów miast. Miasta chcą 
równicż zająć się came organizacją 
kredytu, pen pomocy banków ko- 
munalnych, które muszą otrzymać 
odpowiednie uprawnienia, przede- 
wszyskiem pozwolenie na zaciąganie 
pożyczek obligacyjnych w kraju i 
zagranicą. 

W sprawie budowniciwa mieszka- 
niowego zjazd ustalić mu jednolite 
ianowisko miast polskich wobec 
Rządu. Osiałtnią ze spruw zjazdu jest 
nowelizacja usławadawsłwa samo- 
madot po, cingnaca się od szeregu 
at, 


Nieprawdziwa wiadomość o powstaniu syndykatu papieru, 


t, zw. Syndykat Emkacs. 

ster miarodajnych dowiaduje- 
my się, że wiadomość ta nie odpowia- 
da rzeczywistości, gdyż żaden syn- 
dykat papierni doiychczas nie ipo- 
wstal, 


Przeciw dogodnym warankom kupna autobusów. 


Zjazd właścicieli autobusów wajc- 
wództwa Kieleckiego powziął m. in. 
wielce znamienną uchwałę, skiero- 
wang przeciw tym kupcom samocha- 
dowym. którzy, sprzedając autolnisy 
na niesłychanie dogodnych warun- 
kach, powodują tem nadmierne prze- 


<iążenie linij komunikacyjnych an- 


tobusami i wywołują zbyt wielką 
konkurencję. W związku z tem zjazd 
poeianowił mpoważnić organizację 
ceniralną do wszczęcia rokowań z 
przedatawicielami handlu samocho- 
lowego o obostrzenie warunków 
sprzedaży wozów, 


Kronika gospodarcza 


SZEROKIE UPRAWNIENIA DŁA URZĘ- 
DU CELNEGO W GDYNI. Dowiadujemy 
się, że na zasadzie osobistych A 
wiceministra skarbu, dr. MTT po 
czynianych w porcie gdyńskim w dziedzinie 
spraw cywilnych, Ministerstwo skarbu po 
stanowiło rosszerzyć uprawnienia tamtej- 
wego urzyslu celnego przez nudanie mu 
pewnych kompetencyi. przysługujących da 
tychczas vkręgowej dyrekcji cul w Pozna 
MM 

WYMIANA STARYCH WEKSLI NA NO- 
WE W obiegu znajdują się dotąd siare 
blankiety wekslowe, na któr ch przy dacie 
platności znajduje się niedokończona cylru 
rok 192.. Aby użyć blunkioty w tym roku 
należy na miejsce dwójki wsiawić trójkę - 
co mown jest niemożliwe z tego wzeledh 
ze szereg banków traktuje prawy weksle 
we hardza rvgorystycznic i nie dopuszem. 
żadnych przekreśleń czy zmian na wekstu 

Ponieważ sprzedawcy posiadają jeszcze 
duże zapasy starych weksli 
w nabywców. że duię zmie 
grozi to żadnemi konsekwencja 
Wielka liczba zatargów jakie już miały 
mi e na tem tUe skłoniła M <korlm da za 
rządzenia wymiany blankietów wekslowych 

MIĘDZYNARODOWY KARTEL WAGO- 
NÓW. W Paryżu podpisany zastał układ 


two, polegając na tem, że Kownacki, | prfędy=tcpnY w sprawie utworzenia kartelu 


pohrawazw 6 zl. za napisanie prońkv. za- | 


luleyk wagonów. Podpisanie osiatocznez 
isk nmowy ma nastąpić nmad końcem 


maja. Kartel obejmuje Bolgję, Niemcy. 
Francje Włochy, Czec ację. Wegry. 
Austrję i Szwajcarję. Prócz uregulowaniu 
sprawy wywozu, kartel postawił sabie za za 
mnie wprowadzenie uajdalej idącego uje: 
ńajmienia fabrykacji. Poza kartolem pu 
została W. Brylanja. której przystąpienia 
hyła utrudnione wskutek braku organizacji 
krajowej. ę karielową zawarto da 
dnia i listopada 1931 roku. 
SOWA MONETA OBIEGOWA W NIEM- 
CZECII. W najbliższych dniach nuszczonu 
będzie w obieg w Niemczech nowu nimeta 
warieści * marek z wizerunkiem jednego a 
„fninnesangorów"”. Wudłera z Vogelweide. 
onma ta będzie się nazywać ..Waltertaler" 
i wybila będzie na pamiątkę 700-tej roczni- 

y śmierci Śpiewaka. 

KAPITAŁY NIEMIECKIE W PRZEMYŚLE 
ŁÓDZKIM. Znana fabryka łódzka Widzew- 
sha Manufakiura" ofrzymala poważną po 
>yczkę obligacyjny w wysokości 600 tysięcy 
funtów szterlinzów (25 miljonów zlotych). 
-finansowaną przez Bank Handlowy w War 
<zawie przy pomocy grupy banków zagra- 
nicznych, przyczem większość  obligacyj 
przyjęły niemieckie „D-banki”, Sprawa ej 
pożyczki wywołuje liczne komentarze. Ms- 
nufakiura Widzewska byla dotychczas fi- 
nansowana przez kapitał angielski. Znamieu 
ue je to angażowanie się kapitału nic- 
mieckiego w polskim przemyśła włókien- 
niczym. 


22.50 — 24.30, Owie: 


ne. 


NE 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 95. 


AKCJE: Bank Handlowy bez kupo- 
nu za 1929 rok, Bank Polski 173.50. B. 
Zw. Sp. Zarobk. 72.50, Cukier 55.30 
37.00. Węgiel 50.75, Lilpop 28.50 — 
Modrzejów 12.00 — 12.50, Ostrowieekio 
62.00, Rudzki 24.50 — 2475 — 2450, 
Starachowice 20.23 — 20.50. 5 pr. poż. 
Dolarowa 68.00 — 67.50 — 68.0, 4 pr. 
poż. Inwest. 111.50 — 11200, 4 i pól pr 
Ziemskie Kredyt. 57.50 — 57.75 — 57.50. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 
8.907, Londyn 45.32.50, Paryż 34.96.50 
Wiedeń 125.77, Praga 26.40, Włoch: 
46.77.50, Bolgja 124.44, Szwajcarja 172.71 
Holandja 358.88, Berlin 2129.78.50, Dolar 
prywatny 8.88 i dwie piąte. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 9.5 

Żyto cena tranz. 18.50 — 18.75, Psze- 
nica 40.50 — 41.50, Jęczmień przemiało- 
wy 22.00 — 22.50, Jęczmień browarowy 
1740 — 18.00, My- 
ka żytnia 70 pr. 35.00. Mąka pszenna 65 
pr. 61.50 — 65.30. 


F 5 
Wysokie odznaczenie 
BĘDZINA. 

Ministerstwo przemyslu i handiu na 
dało miastu Będzin. w związku z Po 
wszechną wystawą krajową w Pozna 
miu „dypłcm honorowy”. Dyplom taki 


jako najwyższe oznaczenie, otrzymala 


tylko kilka miast w Polsce, a inne otrzy 
mały medale złote, srebrne itd, 


Godzinne posiedzenie 


RADY MiEjSkirj W BĘDZINIE. 


W ub, czwariek obradowała Rada 
miejska w Będzinie. Dla odmiany 
posiedzenie odbylo się w zupelnym 
spokoju i trwało zaledwie godzinę 

Przedewszystkiem uchwalona pai 
życzki udzielane przez miasto na bu 
dowę gimnazjum męskiego i żydow 
skiego Tow. dobroczynności uznać 
za bezzwrotne i bezproceniowc. 

Komisję szacunkową podatku do- 
chodowego na okrve 3-letni powoła- 
no w dotychczasowym składzie, tj 
wiceprezydent Rubinlicht, Dziedzic i 
Gnteneztajn. Zastępcy: Jakubowicz i 
Hampel. 

W trzeciem czytaniu przyjęło bez 
zmian preliminarze budżelowe łaźni 
miejskiej oraz ferm w Krzykawce i 
Okradzionowie, a w drugiem czyła- 
niu preliminarz bndżetowy rzeźni, 0- 
sejmniacy w dochodach 120.960 zl. 
w wydaikach 41.700 b czyli czysty 


zysk wynosi 79.290 zł, 

Wniosek w sprawie uruchomienia 
robół miejskich przesłana celem u- 
zgodnienia do komisji budżetowej 2 
zarządem miasta i na tem obrady za- 
kończono. 


Przed wyborem burmistrza 
M. CZELADZI, 


Spodziewane zarządzenie sejmiku, o 
wyborze burmistrza Czelailzi, w termi- 
nie tygodniowym, wprowadziło (rochę 
życia wśród członków uśpionej rady 
miejskiej w Czeladzi. 

Członkowie wszystkich trzech klu- 
bów, aczkolwiek z powodu wyłonionych 
w międzyczasie pewnych różnie w za. 
patrywaniu na caloksziałt gospodarki 
miejskiej zebrali się nie w pelnym 
składzie, celem zastanowienia się sad 
ewentualnym kandydatem. 

Wybór członka na ta odpowiedzialne 
stanowisko, ze względu na brak odpo- 
wiedn'ch kandydatów nie jest zbyt la- 
iwv i wymaga dużo rozwagi i zustano- 
wienia, Czeladź bowiem jak widać z do 
świadczenia, nie ma azczęścia do burmi: 
strzów. przez co oczywista cierpi ogól 
mieszkańców. 

W dniu 15 maja załem, w którym to 
tciminie wyznaczone zoalalo posiedze- 
nie Rady miejskiej, ojcowie miasta Cze 
ladz: powinni wreszcie zdać egzamin ze 
swego wyrokiemia epolecznego, obsadza- 
jac fotel głowy miasta czlowickiem od- 
powiednim. 


X ZABŁĄKANY JELEŃ. Na kolonii 
Szwejka koło Kazimierza pojawił się 
onegdaj zabłąkany jeleń. Wystraszone 
widokiem ludzi, zwierzę usiłowało prze- 
skoczyć przez parkan tak nieszczęśliwie 
Że pokaleczyło sią o kolczasty drut, 
wakmiek poniosła amest 


alk Wi4ś 1 WT. od ŚLPG RZ AC A dł Zaide AA PEN U ULU 107. 


Ze sportu. 


BIEG O MISTRZOSTWO ŁAGI- 
SZY. Staraniem komitetu propagan- 
lv sportu i wychowania fizycznego 
oraz 43 aiei drużyny harc. w nic- 
dziel odzinie 10 rano 
AE się Bieg HPTR na trasie 
2900 m. a mistrzostwo Łagiszy na r. 
1950. Start i meta obok posterunku 
I P. w Łagiszy. Do biegu dopuszcze- 
ni mogą być zawodnicy zamieszka- 
li na terenie Łagiszy. Dla zawadni- 
ków przeznaczono szereg parca Za- 
piev da biegu przyjmuje p. Edmund 
Sirko. drużynowy drużyny harcer- 
skiej w Łagiszy, Słara Wieś. do dnia 
17 b. m. W biegu między innemi we- 
żmie udział harcerz W. Nikodem z 
Lagiszy, który nn zawodach 25 p.a.p. 
zajął Aa miejece w biegu na 800 
m. i trzecie w biegu naprzelaj 3000 m. 


7 KLUBU MOTOCYKLOWEGO 
W DĄBROWIE. W niedzielę 11 b. m. 
ndbędzie się uroczyste otwarcie Kl 


hu motocyklowego w Dąbrowie. 
Zbiórka o godzinie 8.30 rano przy ul. 
Sienkiewicza 4, następnie wyjazd na 


motorach da kościoła na mszę Św., 
wspólna fotografja. rail motocyklo- 
wy Boii Sosnowiec — Zagórze 

Dąbrowa, oroz wspólna biesiada 
w lesie Łosicńskim za Gołanogiem. 
ZI M r 


Z zali sądowej 


DOŚWIADCZENIE ZA 220 ZŁ. 


P, Juljan P., kolejarz z Sosnowca 
w dniu 1 marca ub. r. po otrzymaniu 
pensji udał się na spacer nu ul. Ko- 
ścielną, gdzie apolku! nieznaną mu 
kobietę. 

Po krótkiej zamianie kilku słów 
udali się na jednego do pobliskiej 
restauracji Minkowskiego, Tam wy- 
znaczyli sobie micjece, BYK ma- 


gli roazkoszniej sie zabawić je- 
dnak wyszli z resłaurucji, ać udać 
się w umówione micjscc. dziewezy- 


na lekkich obyczajów pofrunęła jak 
motylek, a p. Juljan. kiórv wychylił 
a jeden za dużo, spostrzegł raptow- 
nie brak porftelu z miesięczną ewą 
cją (220 zł.) 

Nice wypadało niu nic więcej w o- 
bawie 'przed przyjęciem. jakie zgoło- 
walaby mu żona, jak tylko zawiado- 
mić o tem miłem enm na sam policję. 
Podany rzez etrapioncga dokładny 
rysopis dziewczyny ułatwił policji 
jej odszukanie. Okazało się. że była 
la 23-lctnia Zafja Krzak (Sosnowiec. 
Jielecka 12). Pieniędzy jednak przy 
śnirzymanej nie znaleziono, prócz 
niewielkiej kwoty. 

Krzakówna skazana została przez 
sąd okręgowy w Sosnowcu na mie- 
sine więzienia. p. Juljan zaś został 
hozatezv o jedna doświod=zenie wię- 
cej. 


SZALIK W POŃCZOSZE. 


Właściciel sklepu przy ul. Modrzc- 
jowskiej 12, Majer Rozenman, zau- 


MARY ROBERTS RINEHART. 


„KURIER ZACHODNTU 


l od dluższcgo czasu stale bra- 
towarze. Podejrzewał o kra- 
dzież swe sklvpowe, lecz żadnej nie 
mógł przyłapać na poracym uczynku. 
Aż pewnego dnia ekspedienika Ró- 
zia Szulklapfor zauważyła, jak za- 
trudniona w tymże sklepie 19-lelnia 
Fajgla Wajsberg (Sosnowiec, Jasna 
18) przed opuszczeniem pracy ukry- 
a coś pod sukienką. Ponieważ za- 
chowanie Wajsberżanki wydawało 
się jej mocno pode pirami o spostrze- 
żeniu swem powiadomiła właścicielu 
sklepu, który na skulek 1ego polecił 
przeprowadzić i 
swych pracowniczek. Przy rewi 
Wajsberżanki znnleziona ukryty w 
pończosze pod sukienką szalik męski. 

Niezałeżnie od tego policja prze- 
prowadziła rewizję w jej mieszka- 


KRONIKA ZAWIERCIA. 


X WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. Dn. 
7 bm. odprowadzono na miejsce wic- 
cznogo spoczynku śp. L. Brykalekiego, 
obywatela iutejszcgo, jednego z pier- 
wszych członków Tow. śp. „Lutnia”. 
W ostatnim hoklzie pośmiertnym „łu 
tnia" wzięla żywy udzial. Po egze- 
kwiach chór mieszany pod batutą ks. 
prof. S. Kopcia wykonał pieśń „W mo 
gile ciemnej”, na trumnie złożono wie- 
niec od T-wa, wreszcie nad oltwartą mo- 
giłą w imieniu chóru i zarządu „Lutni“ 
prezes p. Sł. Pacierbiński pożegnał za- 
służomego członka w slowach serdecz- 
nych i wzruszających, przypominając 
prace zmarlego w chórze, powstałym w 
Zawieroru przed 32 laly, którego zmar- 
ty był orgamizatorem, chlubą i podporą. 
Pouadio zmarły, gorący zwolennik idei 
pieśniarskiej, był również jednym 2 or- 
ganizatorów obecnej „Lutni”. 


X CZY TO MOŻLIWE? 
„ll. Kurjer Krakowski” podał następu- 
jącą notatkę: Jak się dowiadujemy z 
miarodajmego źródła, prokurator przy 
Sądzie okr. w Sosnowcu, uznając, że 
wynik dochodzeń daje dostateczną pod- 
stawę do wszczęcia postępowania sądo- 
wego. zarządził przeprowadzania ślodz- 
twa przeciwko p. Jerzemu Wołłowi, pre 
zydentowi m. Ziwiercii i pociągnięcia 
go do odpowiedzialności za to, że jako 
urzędnik będąc obowiązany z mocy u- 
stawy i udzielonych mu zleceń oraz wła 
ściwości swej slużby nie przedsięwziął 
osobiście ani za pośrednictwem bodwła- 
dnych mu urzędników żudnych środków 
ani czynności, któreby mogły zapobiec 
rozruchom. 

X HODOWLA KRÓLIKÓW. Słowa- 
rzyszenie młodzieży polskiej w Nicgo- 
womicach  posianowiło przystąpić do 
hodowli niebieskich królików  futrza- 
nych. Króliki sprowadzone będą przez 
Okr. Tow. O. K. Roln. z paw. Miechow- 
skiego. Za najlepsze wyniki hodowli wy 
zmaczone będą nagrody. 

X NIELEGALNA BR Policja cener- 
gicznie zabrala się do posiadaczy nic- 
legalnej broni, powodujących nieszczę- 


Wczorajszy 


w taksówce, ło prawdopodobnie ma pan rację — 


sobnła 10 maja 1950 roku. 


niu, zajmowanem wspólnie z FARNA WATA W aa więdkiiTiAA| | Cumasuma 4 4% 
j znalazła 6 sukienek jedwabnych. 
kombinacje, swetry i wiele innych 
przedmiotów, wartości okoła 1000 zł. 
Nadro w mivezkaniu jej siosty Adji 
Pergriech! (Będzin. Maiachowskiezo 
38) znaleziono również przedmioty. 
pochodzące z kradzieży u Rozenma- 
na. wartości 200) zł. 

Znalezione mienie zwrócono pra- 
wemu właścicielowi, a nicuczeiwą 
sklepową, wraz z współdziałającemi 
z nią maiką i siostrą pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 
„Wczoraj Sąd okręgowy skazał Faj- 
iç Wajsberg na cziery miesiące wię 
enia, matkę zaś i siostrę z braku 
dostatecznych dowodów winy, unic- 
winnił. 


śliwe wypadki. Onegdaj pociągnięto do 
odpowiedzialności na tem tle Edwarda 
Adamskiego i Nikodema Lipkę, obu 
zamieszkałych przy ul. Senatorakiej, po 
uprzedniem skonfiskowaniu broni. 


X POŻAR. Dnia 8 bm. w godzinach po- 
ładRiaw eh Fe yBRCK Pożary zausdłz ia 
Adama Suskiego w Porębie. Z pomocą 
pośpieszyła straż z Poręby. Pożar zlo- 
kalizowano w pół godziny. Mimo to pa- 
stwą żywiołu padły dom mieszkalny, 
stodoła i chlew. Straty wynoszą prze- 
szło 4000 zł. Akcją ratowniczą kierowal 
kom. straży w ARE p. Palucha, Bu- 
dynki były ubezpieczone. 
X WYRODNE DZIECI. Zbyt często, nic 
stety, w kronice Zawiercia pod powyż- 
szym tytułem ukazują się notatki. Ce- 
lem ich jest piętnowanie nicwdzię- 
cznych dzieci, podnosząc ych święto- 
kradzką rękę przeciw wlasnym rodzi- 
com. Obecnie znów notujemy smutny 
wypadek pobicia Mieczysława Popki 
wicza, Górnośląska 23, przez rodzonego 
syna Tadensza. 

DEER I PE CI 


Język urzędowy 
DOSIADA PEGAZA. 


Posterunek policyjny w Loucnbury 
nad Łabą wd okólnik do ludności, 
by zamykała kury, nie dując wcho- 
dzić im w szkode. Widocznie pod 
wpływem ostatnich rozporządzeń 
władz niemieckich, by urzędy zwra 
cały się da publiczności w jaknaj- 
grzeczniejszej formie. okólnik ion 
o dziwo! — ogłoezony został wier- 
szem i brzmi w języku pols kim mniej 
więcej następująca: „Pragniesz mi- 

rm sąsiadom oszczędzić przykrości. 

ie zapo kur zamknąć w kurni 
ków skr i Bo zrozum: one dzio- 
bią kieł zająca ziarno — ł ani się 
spodziejesz — musz już mandar kar- 
ny”. Taks iak — wszystko na świecie 
śię zmienia, nawet stary. czcigodny 
styl urzędowych , analea przy- 
pina ostrogi i dosiada dzisrskiego Pe- 
gaza. Niech żyje poczja! 


o drugiej, 


Curiosum 
ŻYTO — 15 ZŁ 


Onegdaj za 1 mir. żyia płlačd®ðo na 
rynku radomskim 13 zł. Obserwuje- 
my więc ponowny, katastrofalny 
upadek cen zboża w kraju. Objaw 
ten budzi duże zaniepokojenie w 
sferach rolniczych i handlowych. 


10 godzin 
W ZASYPANEJ STUDNI. 


Cudem wprost uniknął śmierci w 
tych dniach mieszkaniec wsi Przełaj. 
ka, powiatu fędrzejowskiego, 20-letni 
Drudziński. Oto Drudziński w godzi- 
nach rannych wszedł do korbowej 
studni gospodarza Józefa Bieli, ce- 
lem przeprowadzenia remoniu. 
W chwili gdy Drudziński znajdo- 
wal się w studni zaczęły się sypać z 
Kóczalku do wnętrza pojedyńcze ka: 
mienie, a w parç sekund później obeu 
nęła się nagle część szkarpy «tudni. 
Drudziński zdawał się być żywcem 
pogrzebany. Przez wąską ezczelinę 
dochodziły coraz słabsze jęki nie- 
ezczęśliwego. Bawiące się w ROA 
studni dzieci zaalarmowały całą wieś 
wzywając dla pogrzebanega ratun- 
ku. krótce na miejsce wypadku 
znalazla E RECE i tlum mieszkań: 
ów, przybyłych nawet z okolicznych 
wsi Rt podzielono na grupy, 
które na przemian bez wytchnienia 
kopały od godziny 9 rano do T wiecz, 
Wydobytą z ziemię i kamienie wywo- 
żona furmankami. 
Wreszcie w parę minul po godzi- 
nie 7 wiecz. KRESKI na wierzch 
nuwpół omdlalego Drudzińskiego, 
który tylko endem uniknął śmierci, 
yż w momencie gdy runęła ziemia, 
zdolał, „na się do bocznej 0 roze 
olnej części studni, 


Wozem z Holandji 
DO POLSKI. 


Siacja graniczna Zbąszyń była wte 
downią niecodziennego zjawiska. 
Od strony Niemiec przyjechał wo: 
zem, ha którym zna jdawała się jedna 
kobieta i 6 drobnych dzieci, emigrant 
polski z Holandji, Stefan Szezepa* 
niak. 

Szczepaniak oświadczył, że wydala 
ny przez włudze holenderskie nie 
mógi zebrać dostniecznej ilości pie: 
niędzy na podróż koleją i na prze. 
wiezienie rzeczy do Polski, wobec 
czego za oeiainic pieniądze kupił wóz 
z koniem i załadowawezy nań swoją 
rodzinę oraz skromne umeblowanie. 
puścił się w drogę do Poleki. Podróż 
z Ilolandji do granicy polskiej trwa. 
la $ tygodni. 

Władze graniczne nie pobraliy od 
Szezepaniaka żadnego cla. ludność 
zaś wzruszona niedoją polskiego tu- 
łaczu zarządziła doraźną zbiórkę i 
wręczyła kilkadziesiąt zlotych Szcze. 
paniakowi, który udal się w dalszą 
drogę do swego PA minata 
Kostrzynia. 


szerzenia w 


jeżeli mi pan obieca jedną TzoCZ, 


Adwokat i miłość. |: 


Przekład autoryzowany Inninv Suikowskiej. 
65. —— 
— śmiej się pan. do lichu. kiedy mówię! — 
rzekł wcale nie śirapiony i płożył coś na biurku. 

Była io walizka iaka sama jak Wardropa. 

A col? — rzek! z dunią. 

— Gdzie ją pan znalazł? — zapytałem z nie- 
dowierzeniem. 

Nachylił się nad zamkiem. 

— /naleziano ją w Bostonie — wyjaśnił. — 
Jak lo siç ciwiera? 

Pomogłem mu dojść tajemnicy pomysłowega 
zamknięcia. które zresztą było tylko zatrzaśnięte. 
a nie przykręcone kluczem. Juk się spodziewa- 
łem. walizka była pusta. 

— A więc — widocznie Wardrap nio skłama! 
— wykrzyknąłem. — Na Jowisza, panie Burton. 
akradła go kobiela z takaówki i on nie chce się 
do tego przyznać ze względu na pannę Fleming. 

pewnością! 

Odpowiedziałem mu o dwóch kobielach, klór: 
opuściły Bellwood w noc zniknięcia panny 
oanny, i pokazałem mu znalezioną przez szofera 
parimonetkę i karikę z hieroglilem .11—22—C". 
C“ zdziwiło go tak samo jak i mnie. 

— Może ta mieć wiele znaczeń — rzekł. 
Może oznaczać książkę, rozdział i wereet z Biblji 
iuh mawat: zecemta.na. reumatyzm. Co da damy 


dodał, odwracając boczną kicszonkę walizki, na 
której zcwce wypisane atramentem nazwisko 
Wardropa. — Sam tylko Wordrop mówił nam, 
że zabrał ze sohą walizkę do Bellwoodn. Jeżeli to 
pznamy za prawdę, to będziemy musieli uznać 
È reszię. a minnowi. ie, że złodzicj zabrał mu 
walizkę, opróźni! ją i porzucił w Bostonie. 

— Skąd ją pan wytrzasnął* 

— O. prosty zbieg okoliczności! W Bostonie 
i paru innych miastach grasowala banda zlodzici 
kolejowych, których specjalnością były bugaże. 
Otóż policja znalazła cały skład Pis ZIA walizek 
i kufrów i między innemi tę walizkę, którą 
odeslala pod tym adrceem da Bellwaodu. 

— Da Beliwoadu? Wice jakim sposobem — 


BZ 


— Brzyniesiono ja z poczty w chwili, gdy 
byłem na śniadaniu u panny Letycji — odpurl 
swobodnie. — Jesicźmy w ogromnej przyjaźni. 
Chciałbym wiedzieć — dodał, ignorując moje 
ździwienie — co się stało ze sin 1V-iv ami 
dolarów? 


- Niech pan szuka kobiety! 

— Czy pan słyszał kiedy o dokserz: Ander- 

sonie, specjaliście chorób nerwowych? — zapytał 
pozornie ni z tego ni z owcza. 
Myśłulom a nim oedpawiedziałem. — 
Gdyby nam się udało zabriawadzić da niego War- 
dropa. powiedziałby nam w ciągu dziesięciu mi- 
nut. co kryje się w mózgu zagadkowega jego- 
mościa. 

— Pójdę z panami bodl jednym warunkiem — 
rzekł — Burton, gotnjąc sie do odejść 
Obiecuje mrzyprowadzic iu MWardrana iulro 


Boję sie, że pod wzrokiem Andersona zakręci mi 
się w głowie i zacznę Gię zwierzać ze ewoich prze- 
żyć. W razie czegoś takiego weźmie mnie pan za 
ucho i adprowadzi łagodnie do domu. 

— Przyrzekam — rzekłem i EIS sam. 

Odzyskanie walizki siało się początkiem serji 
zdumiewających rzeczy, jakie się zdarzyły tego 
dnia i następnej nocy. llawce wściekał się na 
dziwacznych interesantów, z klórych nie hyła 
grosza zysku. Zamknąłem się w swoim prywatnym 
gabinecie, poleciwszy pannie (Grant załatwiać 
i odprawiać tlumy osób przychodzących z infor: 
macjumi o starych kobietach, prawdopodobnie 
warjalkach. widzianych to lu, ta tam, to gdzie 
indziej. Okolo czwartej zglosila się kobieta, 
która uparła się. że muei pomówić ze mną. 

— Moja panienko usłyszałem ją przema- 
wiającą da panny Grant -- moja panienko, może 
on mieć ważne eprawy, ale ja mam jeszcze waż- 
niajszą: 

Otworzyłem drzwi i kazałem jej wejść, Była 
ło kobieta średniego wzrostu, gustownie ubrana 
i zdecydowanie przystojna. Pierwsze wrażenie 
było dodatnie. Poruszała się 7 pewną godnością 
i nie miała na tworzy ani śladu różn. W ostatnich 
czasach nabrałem doś czenia i wiem, że dzi- 
siejsze porządne kobict jeżeli idzie a mało- 
wanie iwarzy i krzyczece straic. dvstansują 
t zw. nieborzadne. 


(D. c. n.) 
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KINO Od paniedziałka 12 maja r.b. 
| ZAGŁĘB re]: DZWONNIK Z NOTRE DAME | tinun Brest 
DAWNIEJ — Monumenżialny dramat w-g rozgłośnej powieści Wiktora Hugo. — W roli głównej 
Kina-Teatr „UDZIAŁOWY” W roli głównej LON CHANEY. LILI DAGOVER. 


TELEGRAM! 


Nowo otwarte 


Mito-fealr „PALACE 


W SOSNOWCU, nl. Warazawska 2. 


Od 6 da 11 maja włącznie. Wyświetlane będzie arcydzieło polskiej produkcji filmowej | ANONSI Rai 


B- GRZESZNA MIŁOŚĆ| o roie 12 maa 


Dramat w 10 akt. p-g głośnej powieści Andrzeja Struga p. t. „Pokolenie Marka Swid» . | Księżna z Moskwy 
W rolach głównych Miss Polonja ZOFJA BATYCKA 1 JADWIGA SMOSARSKA 
UWAGA: Da obrazu przygrywać będzie nowozaangażowana orkiestra. 


| vcrc ee zem ŻELAZNA MASKA 


Dąbrowa Gora., 3 Maja 1i tel. 3-01. 


W roli głównej Pola Negri. 


swym najlepszym filmie p. t 


TYLKO 3 DNI! Od soboty 10-go do ł2-go maja r. b. i 


Z RAJU BOLSZEWICKIEGO "as" 


W roli pięknej polki, która z energją walczy o swoje prawo do słońca, gra piękna orca MONTE CHRISTO 
CZECHOWA. — — Początek w dni zwykłe o godz. 5 popol., w niedzielę o godz. 3 


KINO 


„ILUZION” 


| Strzemieszyce. 


Proces sądowy p Ae TT am m EEE rro ce > zm A CM z ee 


O... 20 GR. i CYRK B. KAMINSKIEGO 
Niezwykłą sprawę rozpatrywał 
WAGA kuny Gd okręgowego w I w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej Nr. 22. POSADY 
Poznaniu. Przedmiotem bowiem aktu GC O O ED mm a c i PRACE 
oskarżenia było przestępstwo. kióre TYLKO 3 DNI! TYLKO 3 DNI! WŁOSOW 
naraziio skarb państwa na „stratę 


Sobota 10, niedziela 11 i poniedziałek 12 maja r.b. Hs N i nle, łupież, ty- Reklama 
O . - . . uwa A 6 4 
Wielkie Inauguracyjne otwarcie - |jest dźwignią 


PRZEDSTAWIENIA |EEŚx |ESAŻE | kandk 


I 
i 
oant Komy Domagali 5 SUSKTNE SL diók Atua I LORAK RR 1 u nE 
i 
L 


w wysokości dwudziceiu groszy. 
Rzecz wygleda napozór jak historja 
z nieprawdziwego zdnrzenia, ule w 
ietocie jest niestety najzupełniej 
prawdzi 


Oskurż 


głębia I 
wakiego przyj 
chowawcę do 


szewski, ATENE iN Domagału, nagrodzenie 175 zł. mie- = jad, Ap- | 


15 NR. ATRAKCYJNYCH głlorny macży ziedsć go sj i e gD r i 


któremu zarzuciła prokuratura, że n a e ea 


Na zakończenie przedstawienia caly zespół trupy wypelni Ko- w Wydziale Opiekl Spo 
miez. Rozmowny Sketsch. — Cyrk gra bez wzzlęda na pogodę. 
Początek codziennie o godz. 8.15 wiecz. Uwaga: W niedzielę 
5. Ceny mi d 1 da 3 zi. 
— Dyrektor 1. KAMIŃSKI. 


| SK: KZ WRO WR EOB ZR 0: e BEGA ZAC M KA E Wyborowe brzytwy 


oraz wszelkie 
PRZYBORY do golenia 
zakupisz najkorzystniej 


w skadue Fabr. T-wa SA“ 


Sosnowiec, ul. Kościelna. 


na jednej z faktur towarowych nale- 
pił raz już zużyty znaczek stempla- 
wy, wartości 20 groszy. Dla oczysz 


czenia cię z tak paw go zarzutu 


musial p. Kruszewski stawać przed 
sqdem, narażając się na koszta adwo- 
kac po to, hy wreszcie trybun: 


a 2 przedat, o 41 o 
Dia asesi S0%, zniżki — 


uniewinnił go, po wyczerpujące 
zapoznaniu się 
1ycznym sprawy. 


3 pakoja z kuchnią no- 
waczesny komfort, cen- 
tralne ogrzewanie, cie- 

woda itd, do wyna. 


z materjałem fak- 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA w ZAGŁĘDIO DAOROWSKIEN 


Kosztowna zachcianka Sp. Ake. w Sommowen 


ROCKEFELLERA. 


y wszystkich krezusów 
h stary Rockefeller me 
bodaj najszerszy geet -- stać go zre 
sztą na to. Ostatnio zaczęły go de- 
nerwować odgęlosy prze jeźdzających 
opodal jego zie) rezydoncji pocią 
gów. Na to, 
nie pozwala 
wii 


niniejszem podaje do wiadomości swych odbiorców, 
prądu, że w niedzielę dn. 11 maja r. b, 


wyłączony będzie prąd 


dla miasta Czeladzi na przeciąg czazn od 
8-ej rano do 1-ej popołudniu. — — — 2388 


Podajemy tylko wypróbowane brzy- 
twy dlatego też nasi klijonci nie ma- 
ją później zawodu. 2086 


z kuchnią 
do wysają. 


Da wynajęcia pokój z|. 
kuchnią przy ul. Smol- 
nej 8 w Zawierciu. Zgło- 
szenie proszę kierować 


1 


a mu duna, postanowil 
zmienić trasę linji kolejowi 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


rz ją na przyzwoitą odległoś 
pE ieć w swej rezydencji spokój 
zupełny. Koszty nie obchodziły go 
zupełnie. Wykunił więc od właściei 
li kilkokilometrowy obszar, zn 
doiychczacową linję i wytbudow. 
powa długości 5 mil. Kosziowuło go 
„tylko“ 15 miljonów dolarów. 


człowa 151. 2352.3 

Mehi. z 

woda zal ROZNE ls mmama 
dam. osnowiec, Pil- A veow. rez joktorów ALSA! 
mnla A, aaps |Uraramiana „zad || |TMOCOLAN AOE, pray, psan płocaty 
otrzyma los amj |ti oe 182 jr 


nadeile uwój charakter piama, araz imię, 
miesiąc i rok urodzenia 


d S zmacnia orgsalzm i samopoczucie chorego 
405 UTEŃ" po cenie nominalnej do l-ej klasy 2l-ej Loterji | Pianina Szreder kon | w Eeee Ni ie | powiękoca way, Sta paw Lg; 2 Ag 
Państwowej. wybrany zupełnie bezinteresownie | certowe mało używane | zużytkowany jako pen- "z lady ogtoes: cze 
TE LIT przen ałynnega Asttologa Szyllera-Szkolnika na | premie nawe sprzedam. | ajonat pokoje od 3 al. w 
Ł BÓL GŁOWY. zasadzie obliczeń kabalistycznych i astral! agii pa Będzin, Kołlątajs 30, 
2 


uprzedniem wpłaceniu do P. K.O. za Nr. J4. Barenblatt. utrzymanie 
msleżności za ćwierć lomu 10 zł. pół loma 20 zi, |a| tei wille odiwi 
easly los 40 zł. Losy wysylamy natychmiast pa |Plae okazyjnie  do|kuchniami. 
otrzymaniu gotówki, 2097 | sprzedania %5 prętów | tañse, 
bod Będzinem (W arpie) 
Główna wygrana 750.000 zł |? ss od o), Wilezei 
jeden i do Hrzecznej 
CO DRUGI LOS WYGRYWA. GR Z ycze ai 
Cięgnienie I-ej klasy już 17 i 19 Maja 1930 r |ie © EK) 
UWAGA! Do każdego losu Kolektu 
wlssnoręczne potwierdzenie p. Szyllera- 60) zł. apizedam 
ka wybranego przereń numeru. — Adrezować: | pralnię bielizny z ura 
Kolektura Łoterji Państwowej Nr. 757 |lseniem, miestkaniem 
Warmiawai Warsz AIKÓWANA 56. i meblami. Punkt do- 
bry. Sosnowiec, Nowa- 


pogońska 6, Bętkowaki. 
BOMI GLANC OZI 1 138.3 


Ehsan nebyé praski, od bóla glowy a „KOGUTK 
no-Neryosin” zależy żądać tak. 
kowsniach 


dołącza 


Osoby, dla których przyjmowanie promku s 
używać proszek 
GRENOJNERVGS= © formie tni 


20 Podletek o deika. Cena sł, 1.50 gr- 
Piatek Als ia’ a abe 
pognis E irene- Norrosi w oryginal. 


MATKI r w aptekach I drogeriach by- 

ienicznej pi dla dzieci „PUDER DZI- 

ZI” (z zy strzymującaj ciała driac- 
ka w zdrowiu i czystości. 


sza: 
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr., w tekśrie 45 gr. za tekstem 28 g. 


w Ogloszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za każdy wyraz. powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
mniej 1 złoty. Ogłoszenia z ukladem fabclarycznym a 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proe. droższe. W numerze. niedzicinym 
świątecznym 25 proc. drożej. Ogloszenia iantazyjne 50 proe. droższe. Za terminowy druk orez przestrzeganie miejsca ogloszeń 


Administracja nie odpowiada. 
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